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Nasi „najstrdaczniejgi 


Lwów, d. 27. listopada. 

Dziwió nas musi nagle sprawie pol- 
skiej okazywana sympatyą ze strony 
dzienników niemieckich, które dotych- 
czas były dła nas wyrażnie nieprzy- 
jażnemi, ilekroć nie zależało im na 
przypodchlebienin się nam dla pozy- 
skania własnej korzyści. 

Już po wystąpieniu p. Lewakow- 
skiego w Izbie posłów, z powodu wspo- 
mnienia pośmiertnego o carze Aleksan- 
drze III, najniezawodniej niestós>wnie 
przez p. Chłumetzkyego w dytyramb 
zamienionego, — nie uszło naszej U- 
wagi, że N. fr. Presse et consortes za- 
miast utanąć po stronie swojego prze- 
wódcy p. Chlumetzkyego, wynosiły Pp. 
Lewakowskiego i usiłowały z niego 
zrobić niejako bohatera. 

Dziwniej jednak jeszcze przedsta- 
wie się wiadomość, którą Berliner Ta- 
geblatt podał a dzienniki wiedeńskie 
spiesznie za nim powtórzyły, jakoby 
Polacy mieli zamiar przez powszechną 
żałobę wywrzeć presyę na carze Mi- 
kołaju II, celem skłonienia go do pe- 
wnych na rzecz ich ustępstw. W Pol- 
s2e o takim zamiarze nikt nie wie — 
i owszem wiadomo doskonale, że wszel- 
ka presya za pomocą demonstracyj by- 
łaby tylko na rękę p. Hurce, Orżew- 
skiemu i innym, potwierdzałaby bo- 
wiem ich kłamliwe donosy o tajnej or- 
ganizacyi wewnętrznej, której u nas 
ani mie ma, ani w obecnym stanie rze- 


ozy być mie może. s . 
Przychodzi tyłko mimowoli nam na 


myśl, że nasi najserdeczniejsi w Niem- 

ozech spieszą z pomocą zagrożonej biu- 

rokracyi rosyjskiej i usiłują w nas 

wmówió takie postępowanie, któreby 

wszelkie ulżenie losu braci naszych 

za kordonem uczyniło niesnożliwem. 
A więc caveant consules ! 


Amnestya carska. 


Lwów d. 27. listopada. 

Telegraficzne doniesienia o mani- 
feście cara Mikolaja 1I., wydanym z oka- 
zyi jego zaślubin a dotyczącym rozma- 
itych ulg, łask i amnestyj, nie są Je- 
szcze tak dokładne, aby można © mm 
wydać jakiś sąd stanowczy. Będzie mo- 
żna to nozynić dopiero wtedy, gdy do- 
kument w oałej swej treści i rozeiągło- 
ści będzie znany. Najważniejszy dla 
nas ustęp, a mianowicie, że „osoby 
znajdujące się pod karą za udział w 


Belwederczycy. 


(Wspomnienie w roeznicę listopadow8). 


I. 

„ Wiadomo jaki los spotkał Polaków, 
co rozmyślali o niepodległości naszego 
narodu, gdy rewolucya rosyjska w ro- 
ku 1825 nie wzięła zamierzonego sku- 
tku — pisze twórca listopadowego po- 


w dniu dziewiątego grtduia 1830 rokn 


w dodatku do Kuryera Warszawskiego.| Wysocki dzieje powstania związku, któ- 
— Uwięzienie Sołtyka, Krzyżanowskie. |rego działalność tak poważną w dzie- 
go, Wojciecha Grzymały, A. Plichty i|jach naszych odegrała rolę. 

socki, urodzony w Warsza» |8 


innych, którzy pod sądem sejmowym 


pozostawali, oraz długie prześladowanie |wie w r. 1 
a za- | spełna 
kich, | grenadyerów dy; l ; 
ser- | stał w gwardyi przydzielony zo 


łodzież k dchorążych. | rążych 
oach młodzieży szkoły po Woli le podobeząży BYR oto 


Adolfa C:chowskiego i pamięć n 
slugi i obywatelstwo Niemojews 
roznieciły zapał patryctyczny W 


Nieprzyjaciele naigrawali się z nie 
braci naszych , 
umysły i do zemsty je zapalając. 
Gzesne stosunki spoleczne za zach 
Europy, 


Myślącymi i nieufność, powiększana |słego odosobnienia, w jakiem wielki 
mnogiemi przykładami zdrady, zamia- | książę starał Í 

ym przeszkodzie stawały.'żych, mimo J 
Trwaliśmy jednak w dobrej chęci. Na- | wykształcenia, 


TOM nasz na 


reazcje Rosya Ww powiedziała wojnę | dynie wytwarzać 
Turcyi. 

gorliwych Polaków pocieszającą na-|i my 

dzieją; nio jednak 


przedsięwzieliśmy natenczas w Szkole |kraju. Tu też i 
podchorążych, Dopiero na dniu piętna- |siedztwie ulubionej Konstantego siedzi- 
stego grudnia 1828 r., kiedy przypad-|by, Belwederu , rozwinął Wysocki swą 
kiem zgromadziło się w mojem mie- | działalność spiskową. 


szkanin kilku podchorążych tej szkoły, 


K. Paszkiewicz, J. Dobrowolski, Karol | wyższego wykształcenia, posiadał Wy- 
Karśnicki, Aleks. Łaski, Józef Górow- |socki prawy charakter, zapał i bezgra- 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


uki, zaczęliśmy otwarciej mówić z sobą 


ryna Cichowskiego. Te były pierwiastki 
wstania, podporucznik Piotr Wysocki, | naszego związku...“ 


b . ez, to czynny , 
wzburzając prz Ów- |jednej z oficyn królewskiej 


odzie |słażącej ongi za mieszkanie dla dwo- 
szczególniej zaś skład mini-|rzan, i la 

sterstwa we Francyi, & w Polsce wza- | pozostającej pod dowództwem 
Jemne nieporozumienia między dobrze podpułkownika Olędzkiego, 


Okoliczność ta zabłysnęła dla |towych, n łodzież ta nie przestała czuć 


stanowczego nie |przestała się uważać za obywatelów 


4, I. piętro 


powstaniu polskiem w r. 1863 otrzymu- 
ją pozwolenie na dowolny pobyt w pań- 
stwie, przy powróceniu swych praw 
rodowych, nie będzie im jednak zwró- 
cone ich mienie skonfiskowane i nie 
odzyskają swych praw, stopni i orde- 
rów, pozyskanych dawniej w usługach 
rządu* — nie zduje się być dokład- 
nym, nie zawiera bowiem wyraźnie 
tego, co jest najgłówniejszsem, a mia- 
nowicie: ozy to zezwolenie na dowolny 
obyt w państwie rosyjskiem odnosi 
się i do Polaków bawiących obecnie 
za granicami Rosyi czy też nie. 
Niewątpliwie manifest carski nie 
jest tego rodzaju aktem, aby mógł wy- 
wołać w nas uniesienie — ale też i 
nie wywoła rozpaczy. Wdzięczni je- 
stesmy młodemu carowi za to, że przy- 
pomniał sobie Polaków, skazanych przed 
30 laty, wdzięczni, iż zabronił śledztw 
za te zbrodnie stanu, których od 15 lat 


nie odkryto — a amnestyę tę możemy | 


uważać „tylko za symptomat, Świadbzą- 
cy wraz z wieloma innemi o tem, że 
zasiadł na stolicy Piotra wielkiego czło- 
wiek, który myśli samodzielnie i dla 
którego brutalność dotychczasowych 
rządów jest wstrętną. 

Nagłych zmian nikt się w Rosyi 
spodziewać nie może, zdaje się jednak, 
że zawiał tam wiatr bardziej ludzki i 
rozumniejszy. Od nas samych zależy, 
czy zachowaniem się rozumnem a po- 
ważnem sprawimy, że ten wiatr nam 
także coś dobrego przyniesie — dzieje 
świadczą bowiem o tem, że reformy 
w Rosyi mogą się obejść bez jakiejkol- 
wiek ulgi dla narodu polskiego, cho- 
ciaż będą zawsze połowicznemi i jało- 
wemi, dopokąd ucisk w Polsce trwać 
będzie. 


Z  W'aty Jranu. 


Utrzymujący stosunki z kołami wa- 
tykańskiemi, korespondent rzymski Polit. 
Corr. pisze : 

Prałaci, zajmujący się przygotowa- 
niem przyszłego papieskiego konsystorza, 
otrzymali od Ojca św. polecenie, aby 
przyspieszyli swe prace i możliwie rych- 
ło je ukończyli. Z tego możne wnosić, 
iż Papież ma zamiar odbyć konsystorz 
jeszcze przed uplywem bieżącego roku. 
Zwłoka w tej mierze jest jednak zawsze 
możliwa, a w takim razie konsystorz od- 
byłby się dopiero w styczniu lub w lu- 
tym przyszłego roku. Wbrew dawniej- 
Szym przypuszczeniom, uważają obecnie 
za rzecz prawdopodobną, iż Ojciec św. 
ua tym konsystorzu kreować będzie no- 
wych kardynałów. Jako kandydaci do 
purpury wymieniani są w pierwszym 
rzędzie papiescy nuncyusze w Paryżu, 
Lizbonie i Madrycie, monsignorowie: 
Ferrata, Jacobini i Cretoni. Oprócz tego, 
sądzę, iż Papież przy tej sposobności 
chętnie spełni swój dawniejszy zamiar i 
odznaczy kapeluszem kardynalskim bis- 
kupa z Autun, msgr Perraud. Jak wia- 
domo, Lominacya ta byłaby już nastąpi- 
ła na wiosnę, ale rząd francuski wów- 


o położeniu politycznem Europy, tu- 
dzież o potrzebie 1 środkach wyjarzmie 
nia ziomków naszych z pod ucisku, 
wbrew przeciwnego ustawie konstytu- 
cyjnej i swobodom przez króla i naród 
zaprzysiężonym. Nazajutrz, to jest eze- 
snastego grudnia, zawiadomiłem o tej 
rozmowie kilku innych podchorążych, 
znanych w szkole ze swego sposobu 
myślenia, mianowicie Kamila Mochna- 
ckiego, Stanisława Ponińskiego i Sewe- 


W tych prostych słowach opowiada 


Piotr W 
99, liczył w r. 1828 lat nie- 
trzydzieści, i jako podporucznik 


owym czasie do szkoły podcho- 
w charakterze instruktora. Szko- 
w której był 
azienkach, w 

rezydencyi, 


raieściła się w £ 


i liczyła do trzystu młodzieży, 
światłego 
Mimo ści- 


się utrzymać podchorą- 
ednostronnego kierunku 


które miało z nich je- 
dobrych oficerów fron- 


śleć zgodnie z całością narodu, nie 


w bezpośredniem sẹ- 


Bez nadzwyczajnych zdolności, bez 


członków Towarzystwa; nie przyjmu* 
jąc ani pijaków ani szulerów, ani ludzi 


M 0 


Redaktor: 


Dr. 


czas nie zgodził się na to, gdyż nie był 
poprzednio w tej sprawie pytany o zda- 
nie. Papież spodziewa się, iż gabinet pa- 
ryski obecnie nie będzie stawiał żadnych, 
dalszych trudności udzieleniu godności 
kardynalskiej msgr. Perraud, który w 
Watykanie cieszy się wielkiem poważa- 
niem i uchodzi we Franeyi za jednego z 
najwierniejszych wykonawców papieskiej 
polityki. Oprócz biskupa z Autun ma 
być jeszcze kardynałem zamianowany 
inny francuski książę Kościoła ; na pew- 
no niewiadomo kto nim zostanie, ale na 
pierwszym miejscu wymieniany jest ar- 
cybiskup z Bourges, msgr. Boyer. Leon 
XIII. wolałby nadać purpurę arcybisku- 
powi z Lyonu, ale zdaje się, że rząd 
francuski jest przychylnej usposobiony 
dla kandydatury msgr. Boyer, gdyż kie- 
rnja się podobno zasadą, iż lepiej jest, 
aby godności kardynalskie otrzymywali 
biskupi mniejszych stolic, niż większych, 
obawiają się podniesienia wpływu i po- 
wagi ostatnich. Wychodząc z tego zapa- 
trywania, rząd francuski w ubiegłym ro- 
ku popierał na godność kardynalską ów- 
czesnego biskupa z Rodez, obecnego 
kardynała Bourret. W końcu zauważyć 
należy, iż w ogóle jest obecnie siedm 
wakansów w kolegium kardynalskiem, 


KORESPONDENCYE. 


Londyn d. 24. listopada. 
(Wylewy. — Królowa w Windsorze. — Książę 
Walii w Petersburgu. — Zakupy u dworu. — Naj- 
nowsza zabawa.) 

Zeszłoroczna posucha jesienna zosta- 
ła zupełnie wyrównaną przez słoty te- 
gorocznej późnej jesieni. W Leicester, 
gdzie zawsze brak wody, wielka radość, 
Ww Windsorze, gdzie zawsze Za dużo 
wody, wielki smutek. Oxford, angiel- 
skie miasto mniej lub więcej czystego 
rozumu, zostało wskutek wylewu Ta- 
mizy zupełnie odcięte od świata; do- 
my, położone nad brzegiem rzeki, ką- 
pią się w wodzie. Windsor zaś stało 
się miastem morskiem i wszelka ko- 
munikacya po niem odbywa się tylko 
na czółnach. Gdy onegdaj wracałem ze 
stacyi Paddington, znalazłem w coupée 
wielu chłopców i młodzieńców w uni- 
formach kolegium etońskiego. Była mię- 
dzy nimi radość okrutna, bo oto ezel- 
godny zakład musiał na ozas jakiś za- 
mknąć swoje podwoje, gdyż woda za- 
lała mu znaczną ilość sal. Wprawdzie 
matki, które do domów odwoziły naj- 
młodsze swoje pociechy, nie objawiały 
radości, myśląc o tych przymusowych 
wakacyach, ale młodzież wszędzie je- 
dnaka. Niedawno temu czytałem list 
pewnego ucznia, który donosząc o po- 
żarze w mieście, skarzył się, że ogień 
nie pochłonął całego gimnazyum i wszy- 
stkich profesorów. 

Robotnicy jednak, których wylew 
pozbawił dachu i chleba, wcale się nie 
radują z nadeszłych i dla nich waka- 
cyj. W miejscn kąpielowem Bath kil- 
kaset rodzin koczuje pod gołem niebem 


niczną miłość ojczyzny. Przymioty te 
musiały mu zapewnić zaufanie młodzie- 
ży, której stał się przyjacielem i prze- 
wódcą. Myśl spisku rzucona przez Wy- 
sockiego, mimo świeżych jeszcze kar i 
prześladowań, Łukasińskiego, Krzyża- 
nowskiego i innych, przyjęła się nader 
szybko w gronie rałodzieży, która uję- 
ta w koszarach w karby niewolniczej 
karności, tem żywiej 

gnienie swobody. 


sprzysiężenia, podpisując rotę przysięgi, 
która opiewała jak nastepuje? SPrzed 
Bogiem i ojczyzną naszą ujarzmioną, 
odartą z praw i przywilejów konstytu- 
cyjnych, przysięgamy: Naprzód nie 
wydać na przypadek uwięzienia żadne: 
o członka zawiązującego się towarzy- 
stwa, choóby z tego powodu przyszło 
ponieść najsroższe męczarnie. Powtóre: 
połączyć wszystkie usiłowania, poświę- 
ció życie, gdy tego będzie potrzeba, 
w obronie zgwałconej ustawy konsty- 
tncyjnej. Po trzecie: Ostrożnie rozsze- 
rzać związek za wiedzą podpisanych 


skazitelnego charakteru pod jakimkol- 
wiek bądź względem“. Rzeczoną rotę 
podpisali: Piotr Wysocki, Karol Karš- 
nicki, Kamil Mochnacki, Józef Dobro- 
wolski, Karol Paszkiewicz, Stanisław 
Poniński, Seweryn Cichowski, Aleksan- 
der Łaski, Józef Grórowski. 

Założyciele związku upoważnili Wy- 
sockiego do przyjmowania  nowyci 
ozłonków, zarówno cywilnych jak i woj- 
skowych, a zarazem przyznali mu pra- 
wo wskazywania osobistości, które za 
pośrednictwem pozyskanych już człon- 
ków wtajeroniczyć należało w zamiary 
związku. Pozyskiwanie spiskowych ogra- 
niczyło się początkowo do kół wojsko- 
wych, do groua oficerów, którzy wyszli 
z szkoły podchorążych, a z którymi 


panuje pewne zaniepokojenie z powodu 
pobytu królowej w Windsorze, gdyż 


odczuwała pra- 
rócz Wysockiego 
ośmiu podchorążych tworzyło zawiązek 


ALEKSANDER VOGEL. 


BI WYJ 
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Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


bez chleba i bez możności zarebkn i 
ze straszną obawą patrzą w przyszłość. 
Królowa, która z Balmoral przybyła do 
Windsoru właśnie w pierwszym dniu 
wylewu, natychmiast stanęła na czele 
komitetu, zbierającego składki dla nie- 
szczęśliwych. 

W kołach, blisko dworu stojących, 


chociaż zamek na wzgórzu leży, uno- 
sząca się wszędzie wilgoć może być 
dla cierpiącej na reumatyzm królowej 
niebezpieczną. Jeden z dzienników do- 
nosił nawet przed kilku dniami, że 
królowa wskutek bolów reumatycznych 
w kolanie tylko z tradnością poruszać 
się może, po schodach zaś wcale już 
nie chodzi do tego stopnia, że gdy ma 
wsiadać do powozu, przystawiają za- 
miast stopni długą, skośną deskę. Mó- 
wią także, Że śmierć cara Aleksandra 
III. niekorzystnie wpłynęła na zdrowie 
królowej Wiktoryi. Z drugiej jednek 
strony bardzo cieszy krolowę odróżnia- 
jące przyjęcie, jakiego doznajs książę 
Walii od cara Mikołaja II. w Peters- 
burgu. Po za tem bardzo jest cieka- 
wem, jak angielska prasa z tej osta- 
tniej okoliczności umie wyciągać poli- 
tyczne wzioski i przy każdej sposo- 
bności wylicza, po której stronie Miko- 
łaja II. stał książę Wales i jak się ra- 
zem modlili. 

W Windsorze poświęca królowa naj- 
więcej czasu przygotowaniom podarun- 
ków świątecznych i swoim prywatnym 
sprawom. Królowa prawie nigdy nie 
ma pieniędzy przy sobie, wszelkie wy- 
datki przechodzą przez ręce sir Henry- 
ka Ponsonbys, najmilszego ze wszy- 
stkich sekretarzy gabinetowych. Kró- 
lowa Wiktorya, tak samo jak cesarz 
niemiecki Wilhelm i oesarzowa Augn- 
sta nigdy nie chodzą do sklepów, ale 
sklepom każą przychodzić do siebie. 

Zamiłowanie królowej Wiktoryi do 
drogich kamieni jest znane. Jeżeli kto 
znajdzie jakiś wielki dyament w połu- 
dniowej Afryce, można być pewnym, 
że poprosi królowę o przedstawienie go, 
a zarazem można być pewnym, że w 
dziewięciu wypedkach na dziesięć po- 
zwolenie to otrzyma. Skoro jednak ku- 
pno przyjdzie do skutku, królowa, wiel- 
ką znawczyni drogich kamieni, nigdy 
nie przepłaci nowego nabytku. 

Gdy zaś rozchodzi się o kupno ją- 
kiegos obrazu, królowa zazwyczaj za- 
sięga rady którego z akademików, a 
częściej jeszcze Timesu, jedynego pi- 
sma, które codzień każe sobie odczy- 
tywać. Times co do sztuki ma wielkie 
poważanie u królowej i sir Ponsonbys 
często bywa wysyłanym, aby oglądnął 
obraz zachwałony przez to pismo i po- 
starał się o jego fotografię. O cenę 
obrazów znacznie jednak mniej targuje 
się królowa, jak o cenę dyamentów. 

Ogromne również są wydatki kró- 
lowej na książki i pisma literackie. 
Książek dostarcza królowej firma księ- 
garska Mndie'go. Autorom zaś, którzy 
książki swe nadsyłają królowej, zawsze 
przesyła podziękowanie sekretarz kró- 
lowej, a jeżeli autor posiada imię roz- 


Wysocki i jego towarzysze bliższe utrzy- 
mywali stosunki. Jednym z pierwszych 
pozyskanych przez Wysockiego człon- 
ków związku, był kapitan gwardyi pie- 
szej Kazimierz Paszkowski. Ten zawia- 
domiony o celach sprzysiężenia przy- 
rzekł popierać je i nowych jednać zwo- 
lenników wśród wojskowych, między 
którymi nie brakło uczestników da- 
wnych spiskowych organizacyi. Również 
przychylnie przyjęte zostały propozy- 
oye Wysockiego przez oficerów bata- 
lionu saperów, odznaczających się pa- 
tryotyzmem. Podporucznicy Wojciech 
Przedpełski i Nowosielski zaręczyli sło- 
wem honoru zą większą część swych 
towarzyszów, podobnie jak kapitan Ko- 
szucki z pierwszego pułku strzeloów 
pieszych. Rownież pomyślnie postępo- 
wała agitacya wśród oficerów innych 
pułków. Wówczas jednak zażądali spi- 
skowi od Wysockiego, by wszedł w 
stosunki z obywatelstwem i starał się 
je wybadać, czy w chwili stanowcezej 
uzna i poprze działalność wojska. Za- 
raz też z polecenia Wysockiego udał 
się podchorąży Paszkiewicz do Niem- 
cewicza, by w imieniu związkowych 
zasięgnąc u niego rady. „Sędziwy ten 
Polak — słowa Wysockiego — przyjął 
oświadczenia nasze z najżywszem uczu- 
ciem obywatelskiego Serca, z rozrze- 
wnieniem pochwalał dobre chęci, zisz- 
czenie ich jednak do dalszego czasu 
odkładając. Niemcewicz powiedział: „Te- 
raz nie czas jeszcze, Ale nadejdzie po- 


h | żądana chwila“... 


Wyrazy te natchnęły związkowych 
otuchą, zachęciły ich do bardziej ener- 
gicznego działania, tem bardziej, że 
Wysockiego zapewniali i Adam Górow- 
ski, brat podchorążego i poseł Zwier- 
kowski, że obywatelstwo czynnie i gor- 
liwie popierać będzie usiłowania woj- 
skowych. Przyjęty do związku Gustaw 
Małachowski, zaprosił kilku posłów na 
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głośne, podziękowanie to wysyła książę 
Henryk Battenberski. Królowa abonuje 
prawie wszystkie pisma peryodyczne i 
każe je sobie odczytywać damom dwor- 
skim. Skarzą się one często, że królo- 
wa pochłania zbyt wielkie porcye lite- 
ratury. 

„. Podobnie jak królowa, nie posiada 
i księżna Walii nigdy szeląga w kie- 
szeni. Zdarzyło się niedawno, że gdy 
z córkami chciała odwidzió pewną wy- 
stawę obrazów, nie mogła się dostać 
do środka, gdyż wszystkie razem nie 
posiadały tyle pieniędzy, aby zapłacić 
za bilety wstępu. Dopiero przypadkiem 
przyhyły członek komitetu wybawił Jej 
królewską wysokość z kłopotu. Księżna 
Walii nigdy nię kupuje po sklepach, 
lecz tcwary każe przynosić do pałacu. 
W Paryżu i Kopenhadze przeciwnie, 
tam gdy się znajduje, z całą przyjemno- 
ścią odwidza księżna magazyny i za- 
łatwia sprawunki. Książe Walii znów, 
zawsze, czy to w Londynie czy gdzie- 
indziej, sam chodzi po sklepach, prze- 
gląda się wystawom i z wielkiem za- 
dowoleniem wstępuje do trafiki, aby 
kupić sobie tuzin cygar. 

Najnowszą zabawą na dworze jest 
modelowanie z gliny. Po herbacie każdy 
z gości otrzymuje garść gliny wilgo- 
tnej i przyrządy do modelowania i mo- 
deluje jak umie i może. Twory fanta- 
zyi tych dyletantów dają nieskończone 
tematy do wybuchów śmiechu, tak np. 
gdy ktoś utwór mający być podobizną 
Gladstona weżmie za kota lub tem po- 
dobnie. Sztuka wprawdzie nie wiele 
zyskuje na tych pracach, ale zawsze 
lepsza to zabawa aniżeli baccarat albo 
poker, które do'ąd były w modzie. 
Tylko książę Wali nie zbyt zadowolo- 
ny z nowej zabawy. 


Nowe wspomnienia 
o Bismarku. 


Wilhelm v. Buelow wydał w Berlinie 
pod powyższym tytułem dzieło, nakładem 
H. Steinitza. 311.str. in 80, Książka ta 
jednak nie ma żadnej doniosłości i jako 
przyczynek do dziejów życia b. kanele- 
rza służyć nie będzie mogła, gdyż zbio- 
rek ten luźnych anekdotek i czczą gada- 
ning zadrukowanych kartek, 
dodatniego Światła na 

twórcę jedności Niemiec. 

Ktoby chciał oceniać Bismarka i wie- 
rzyć jego wielkości wedle książki p. v. 
B. lichego nabyłby wyobrażenia o czło- 
wieku, którego w tak lokajskiem przed- 
stawiono oświetleniu. Autora gniewa to 
co ongi p. Busch wydrukował niedyskre- 
tnie w swej pracy: „Gawędki przy stole 
swego pana“; praca jednak obecna p. v. 
B nie jest wcale lepszą i wygląda na 
płaską gonitwę za okrawkami dowcipu 
jak:ejś potęgi ducha i charakteru. 

Ale przejrzyjmy kilka rozdziałów tego 
utworu tuzipkowego dziejopisa wielkości. 
W pierwszym, zatytułowanym szumnie: 
„Pierwsze spotkanie Bismarka z Wilhel- 


nie rzuca 
dogorywającego 


| wspólną naradę, w której uczestniczyli 
iz wojskowych Wysocki i Nowosielski. 
Wynikiem tej obrady było postanowie- 
nie, aby czasu powstania jeszoze nie 
oznaczać, ale krzewić spisek wśród 
wojska w oczekiwaniu przyjażniejszej 
pory. I druga konferencya tego rodza- 
ju, w której brał udział kapitan Pasz- 
kowski, nie przyniosła innego rezul- 
tatu. 

Radzący uznawali, że kampania tu- 
recka, zatrudniająca siły rosyjskie zda- 
wałaby się sprzyjać zamiarom spiskow- 
ców, sądzili jednak, że z wybuchem 
powstania wstrzymać się należy do 
chwili zebrania się sejmu, co mialo 
nastąpić z końcem kwietnia. Wysocki 
zapytywał wprawdzie, co począć wy- 
padnie w razie, gdy sejm nie zostanie 
zwołany, lub gdy Rosya zwycięzko 
wyjdzie z swych zapasów z Turoyą. 
Przeważyło wszakże zdanie, że czekać 
należy do chwili zebrania się sejmu. 
Czekali przeto związkowi, zawiesiwszy 
swe działania, trwające od połowy gru- 
dnia 1828 r. do pierwszych dni kwie- 
tnia 1830 r. 

„W międzyczasie zapoznał się Wyso- 
cki z porucznikiem gwardyi Urbań- 
skim, który podjął się dostarczenia 
związkowym kilkunastu tysięcy ostrych 
ładunków karabinowych. Urbański „dzia- 
łał czynnie, przezornie i był wszyst- 
kich usiłowań naszych największą pod- 
porą* — słowa Wysockiego. 

Zjazd obywatelstws na obchód ko- 
ronacyjny, w połowie maja 1829 roku 
ożywił ponownie nadzieje spiskowców. 
Posłowie Zwierkowski i Trzciński u- 
dawszy się do Wysockiego, oświadczyli 
mu, że nadeszła długo oczekiwana 
chwila podniesienia oręża w obronie 
wolności kraju. „Zaniesiemy pstycyę 
do tronu — mówili posłowie — będzie- 
my żądali jawności posiedzeń Izby, 
wolności druku, uebylenia komitetów 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


mem“, możnaby się spodziewać czegoś 
niezwykłego, a przynajmniej ciekawego 
pod względem treści. Ale gdzieżtam! Na 
jednym z dworskich balów w Berlinie 
w 1844 r. Bismark, podówczas młody 
prawnik, został ks. Wilbelmowi przed- 
stawiony, Potem obaj spotuali się w roku 
1847 w pruskim sejmie. W marcu 1848 
roku, gdy despotyczny ks. Wilhelm stał 
się bardzo niepopularny, odwidzał go 
Bismark często w pałacu i on to przyjął 
go na dworcu kolei, gdy książę wracał 
z wygnania w Londynie. I znów stosun- 
ki między nimi się odnowiły. Możnaby 
mniemać, że pod ową to porę okoliczno- 
ści rzuciły pierwsze węzły przyjaźni i 
porozumienia się między tymi dwoma 
ludźmi, których późniejsze wypadki 
pchnęły do odegrania tak ważnej roli 
na schyłku b. stulecia. 

Buelow inaczej tę rzecz widzi. Wedle 
niego, podczas gdy Bismark cieszył się 
ze sprawy ołomunieckiej, ks. Wilhelm 
widział w niej poniżenie pruskiej mo- 
narchii i od tego czasu żył w rozterce 
ze swym bratem królem Fr. Wilhelmem 
IV. Mybyśmy byli zdania, że obaj mężo- 
wie już się przed zebraniem pruskiego 
sejmu byli porozumieli i podczas dni mar- 
cowych w 1848, ścisłą przyjaźnią się 
„łączyli. Łącznikiem tej przyjaźni była 
silna u obu wiara w przyszłość Prus, 
którą zchwiał Fr. Wilhelm IV. Gdy je- 
dnak p. v. B. powiada dalej, że gdy w r. 
1851 we Frankfurcie nad Menem, Bis- 
mark został księciu już jako radca posel- 
stwa przedstawiony, on przypomniał go 
sobie i zawołał: że „są oblicza, które 
nigdy nie wychodzą z pamięci" —to trze- 
ba do rozwikłania prawdy w tej gada- 
ninie chyba klucza do alfabetu dyploma- 
tycznego, tak wydaje się zawiła i nie- 
zrozumiała. Prawdą z tego wszystkiego 
jest tylko to, że Bismark często jeździł 
do Koblencyi, gdzie rezydował następca 
tronu pruski. 


Podczas siedmioletniego wygnania 
księcia Wilhelma, w owym grodzie pra- 
cował z nim przyszły kanclerz bardzo 
często, a zażyłość nawet zaszła tak dale- 
ko między nim a monarchą, że ówczesna 
pani Augusta, Żona Wilhelma, do samej 
śmierci elerpieć nie mogła szorstkiego, 
brutalnego junkra B'smarka. W tej nie- 
chęci popierał ją kilkakrotnie obdarzony 
teką minister v. Schleinitz, przyjaciel jej 
zupełnie oddany. Gdyby Bismarka i przy- 
szłego cesarza Niemiec oddawna już nie 
łączyła spólność idei i celu, paui Au- 
gusta i sprytny minister byliby wystar- 
czyli do usunięcia z widowni nienawist- 
nego im pyszałka. 

Autor nie umiał lub nie mógł nam 
dać nawet zarysów owego psychologi- 
eznegu procesu, który połączył tych dwóch 
ludzi z sobą na zawsze, choć przeprowa- 
dzeniem genezy tej przyjaźni i przyto- 
czeniem choć pobieżnem rozpraw nad 
przyszłością Prus i Niemiec oraz nad ca- 
łym szeregiem środków, jakich stopnio- 
wo użyć miano w tym celu — zająłby 
niewątpliwie czytelników. Widocznie je- 
dnak psychologia to nauka nieznana p. 
v. B. i podaje on nam natomiast dość 
ładną anegdotę o przepowiedni cyganki. 


śledczych, a jeśli odpowiedź otrzyma- 
rmy odmowną, szczególniej w razie a- 
resztowania posłów, natenczas poprzyj- 
cie bronią skargi i zażalenia nasze“... 
Związkowi z zapałem wysłuchali tego 
oświadczenia; Tytus Działyński miał 
udąć się do Berlina, Bernard Potocki 
do Wiednia dla pozyskania tamtejszych 
gabinetów, zaniepokojonych przebie- 
giem wojny tureckiej, zaś Małachow- 
ski i Gurowski wpływać mieli na zie- 
mian i członków sejmu, Ci ostątni w 
razie odrucenia petycyi wstrzymać się 
mieli od udziału w obchodzie korona- 
cyjnym — rokosz wojskowy miał być 
ostatnim wyrszem obrażonego narodu. 
Niestety zwolennicy dróg legalnych u- 
daremnili plany spiskowców. Większość 
posłów sejmowych nie zgodziła się na 
podanie petycyi do tronu a tem sa- 
mem nie było mowy o wstrzymaniu 
się posłów od udziału w ceremonii ko- 
ronacyjnej. Wybueh powstania odro- 
czono z pominięciem najkorzystniej- 
szej chwili, w której Rosya wszystkie 
swe siły parła ku Pratowi dla powe- 
towania poczynionych w wojnie ture- 
ckiej błędów, ogołacając z wojska pro- 
wincye zabrane. Wojskowi poczęli się 
niecierpliwić. „Zasięgnęliśmy rady in- 
nych posłów — słowa Wysockiego — 
ozyby nie należało użyć właściwych 
środków, jakie w ręku mieliśroy swo- 
jem, celem przyspieszenia wielkiego 
dzieła odzyskania swobód konstytu- 
cyjnych? Odpowiedziano nam, że nie 
CZAS jeszcze“, Dopiero po zamknię- 
ciu obrad sejmowych niektórzy ucze- 
stnicy takowych poczęli wyrażać ubo- 
lewanie, iż nie skorzystano z pory do- 
godnej. Był to żal po niewozasie, 
(C. d. n.) 


Stanisław Pepłowski, 
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„Było to — powiada autor — la autor — około |surowości w wymaganiu paszportów i| 
1809 r. W Poczdamie, niejaki radca ga- 
binetowy Mencke, miał przepyszny ogród 
kwiatowy, który książe Wilhem i starszy 
jego brat następca tronu, późniejszy ks. 
Fr. IV. w towarzystwie swego nau: 
czyciela dr. Delbrück, często odwiedzali. 
Cesarz niemiecki, podówczas sześcioletni 
chłopiec, polubił bardzo starszą córkę 
Menckego Ludwikę Wilhelminę i gdy raz 
znajdował się w jej towarzystwie w o- 
grodzie, mała cyganka przepowiedziała 
pannie M., że będzie matką księcia, Zwra- 
eając się potem do dziecka dodała: a oto 
chłopczyk, który będzie cesarzem kiedyś 
on to nada tytuł książęcy twojemu sy- 
nowi.“ 

Istotnie matką Bismarka była z domu 
L. W. Mencke, córka radcy gabinetowe- 
go w Poczdam: e, i tym sposobem prze - 
powiednia cyganki się sprawdziła. e je- 
dnak o wszystkich prawie wielkich lu- 
dziach wszystkich epok, obiegają podo- 
bne gadki i zawsze dopiero, gdy owi lu: 
dzie stoją już u szezytu potęgi, bardzo 
być może, że i ta anegdota jest. do oko- 
liczności naciągnięta. 


W drugim rozdziale opowiada p. v. 
B. historyę głośnego w swym czasie po- 
jedynku Bismarka z posłem Bincke, ale 
o wiele ciekawszem jest dla czytelnika 
naszkicowanie uiii, jakie istniały 
między austryackim hr. v. Thun, prezy- 
dentem związkowej rady we Frankfucie n. 
M. a Bismarkiem, podówczas pruskim 
posłem przy tejże radzie, i jak dalece 
ten ostatni był szorstkim i zawsze „sans 
gene*. Tu przytacze własne słowa 
kanclerza : 

„Raz wszedłem do gabinetu, w któ- 
rym v. Thun pracował paląc cygaro, 
prosił mię, abym usiadł i poczekał, lecz 
widząc, że cygarem częstować mię nie 
myśli, wstałem i wziąwszy jedno z pu- 
dełka poprosiłem go o ogi. ú. [Innym ra- 
zem na posiedzeniu komisyi wojskowej, 
gdzie puł. Rochow Prusy reprezentował, 
takze tylko... Austrya paliła; znów 
tedy poczęstowałem Rochowa cygarem, 
sam wyjąłem dla siebie drugi i znów 
poprosiłem o ogień prezydenta. Paliła 
jaż tedy nietylko Austrya ale i... Prusy. 
Postąpienie moje wywołało takie wraże 
nie, że rozesłano po dworach niemiec- 
kich depesze o tem paleniu i inne pań- 
stwa rzeszy, tj. ich przedstawiciele: naj- 
pierw saski, późuiej hanowerski i t. d. 
zdecydowali się wyciągać z kieszeni cy- 
gara i palić na posiedzeniach. Przedsta- 
wicie] ks. Wirtembergskiego v. Reinhard, 
choć nie palący, ukazał się też na po- 
siedzeniu z cygarem i ćmił je dopóty, 
dla wzbudzenia uszanowania, aż dostał 
bolu głowy. Jeden tylko poseł Hesko - 
Darmstadzki nie mógł się zdecydować... 

O zachowaniu się hr. Thuna wobec 
odwiedzających go przedstawieieli Rze- 
827, wyraża się Bismark zawsze z wiel- 
ką goryczą i choć udaje, że je lekcewa- 
Ży, pisze o niem do Manteuffe'a nader 
często : 

„Po mojem piewszem przedstawieniu 
się, "posłał mi prezydent kartę swoją, ale 
noga jego u mnie nigdy nie postała. 
Nietylko mnie, ale i Rochow'wi i in- 
nym każe nieraz po 20 m. czekać w 
przedpokoju, na wejście nasze nie wsta- 
Je, lecz zaledwie kiwnie głową i pali 
cygaro po cygarze, gdy zaś cz kaliśmy 
za długo, powiada jakby szydził z nas, 
że właśnie miał nader interesującą wi- 
zytę jakiegoś korespondenta do dzienni- 
ków angielskich, Ja sobie z tego osobiś 
cie nie wiele robię, ale utrudnia to na- 
sze narady w charakterze urzędowym, 
gdyż istotnie niewiadomo jak sig w o- 
bec takiego obejścia zachowywać i td.“ 

Skarzy się też Bismark w książce p. 
v. Buelow’a, że hr. Thun nigdy żadnych 
aktów lub sprawozdań wpierw nie czyta, 
ani też każe sobie robić z nich wyciągi. 
Dopiero na posiedzeniach załatwia odno- 
śne sprawy i to tym sposobem, iż sam 
głośno, od deski do deski czyta całe pli- 
ki papierów, co nieraz trwa dwie i trzy 
godziny. Wtedy jedni z delegatów drze- 
mią rozkosznie, drudzy jak np. gen. Xy- 
lander, rysują armaty lub lawety fanta- 
styczne, inni pisują listy i td. 

Jedno tylko wspomnienie o zajściach 
Rochowa z dyrektorem palicyi w Frank- 
fureie, niejakim Hinckeldeyam, rzuca 
światło na ówczesną epokę. Ów H. stał 
się wszystkim nienawistnym z powodu 
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Szalone serca. 


Powieść 
M. br. Hagenowej. 


(Ciąg dalszy.) 


La situation se corse — pomyślał 
pan Kazimierz, wchodząc jednego z pier- 
wszych wiosennych wieczorów do salonu 
pp. Słuekich, w którym kilkanaście osób 
zebranych przysłuchiwało się cudownej 


grze młodego genialnego skrzypka, By- 
strem okiem wprawnego w te przeglądy 


Światowca skonstatował od razu skład 
towarzystwa i za pierwszym rzutem oka 
spostrzegł obecność kogoś, kogo się tu 
spotkać najmniej spodziewał, o kim tro- 
chę nawet zapomniał, a którego zjawie- 
nie się zaostrzało widocznie sytuacyę, 
jaką miał na myśli. Tym niespodziewa- 
nym w salonie Słuckich gościem był 
Beweryn Olsztyński. Siedział trochę na 
uboczu zamyślony, wsłuchany, czy wpa- 
trzony, nie wiedział tego jeszcze dokła- 
dnie pan Kazimierz, ale był zdania, że 
było o czem myśleć, co widzieć i co sły- 
Bzeć. Nie będąc wysoce muzykalnym, 
zachwycał się jednak grą młodego mi- 
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surowości w wymaganiu paszportów i 
rozciąganiu swej opieki nieproszonej nad 
oficerskiem kasynem. Raz np. wdarł się 
tam z policyantami, aby aresztować 
wyrzucić z miasta dwóch eudzoziemskich 
oficerów, jakoby na poufny rozkaz króla 
pruskiego. Gdy Rochów to powtarzał z 
oburzeniem, Hinckeldey, zaparł się i wy- 
zwany na pojedynek, do ostatniej chwili 
spodziewał się interwencyi królewskiej w 
tej sprawie. Zmuszony stanąć, został za- 
bity, co ncieszyło wszystkich. 

O tem smutoem zajścia wspomina 
Bismark w listach do H. Wagenera i 
tak wyraża się o biurokracyi w ogóle: 

„Błąd tkwi nie tyle w osobistem wy- 
stąpieniu urzędnika ile w całym ustroju 
instytucyi, Państwo, które z rąk takiej 
biurokracyi jak nasza, jakimś zbawien- 
nym przewrotem wyrwać się nie może, 
jest i zostanie skazane na upadek, brak 
mu bowiem właściwych środków do wy- 
konywania tych czynności, które ją obo- 
wiązują. Biurokracya nasza jest zgangre- 
nowaną do szpiku kości; żołądek tylko 
ma zdrowy i pochłania wszystko. Prawa, 
które z niego wychodza są najnatural- 
niejszymi... odchodami, niczem więcej. 

W roku 1855 w lipeu, pisał jeszcze 
do Manteufia z Frankfurtu : 

„Wszyscy przyjezdni tu zgadzają się, 
że berlińska policya jest najbardziej gru- 
bijańską w Europie. Mogę to potwier- 
dzić z własnego doświadczenia. Pociąg 
do urzędowej arogancyi i grubijaństwa 
tkwi we wszystkich niższych warstwach 
naszej binrokracyi. Prześladowania przez 
ogółu, więcej niż różnica zapa- 
trywań co do formy rządu i budżetu, są 
poważnem źródłem niezadowolenia tłu- 
mów. 

Książka Buelowa, doprowadza opo- 
wiadanie tylko do epoki, w której Bis- 
mark został ministrem pruskim, 


mł, 


0 potrzebie związku 
stowarzyszeń katolickich*). 


Żyjemy w czasach powszechnych asso- 
cyacyj. Dawniej wystarczyło bjć prawym i 
pracowitym, aby przy odpowiedniem uzdol- 
nienia odpowiednie zbierać swej pracy owo- 
ce, i nie trzeba było z innymi się łączyś, 
aby nie być wypartym. Dziś wysadzi cię i 
liche indywiduum, jeśli wsparte jest swoją 
kompanią, a ty stoisz sam. 

Masoni wspierają się od dawna, wspie- 
rają się wzajemnie: socyaliści, nihiliści, a 
narchiści i wszelkiego rodzajn Żywioły, dą- 
żące do przewrotu istniejącego porządku. 
Wzrastają one w olbrzymie siły, a katoli- 
cyzm zaledwie już tylko odporne zachowuje 
stanowisko. 

I czemże to się dzieje, że falangi te, 
płynące z nieprzepartą siłą rozhukanego ży- 
wiołu, zabierają w swej powodzi chętnych 
i niechętnych, a rozbijając się wprawdzie o 
opokę Piotrową, straszne jednak wyrządzają 
spustoszenia w owczarni Chrystusowej. 

Czy może falangi te noszą na swoich 
sztandarach większe prawdy nad te, które 
mamy od sawego Boga, — od Chrystusa i 
Jego św. Kościoła? Bynajmniej ! — W czem- 
że tedy polega ich siła atrakcyjna, skoro w 
kieranku dnchowym walki nawet nie podej- 
1iują. Oio w assocyacyi materyalnej. 

Dawniej wystarczało, jeźli dobrze myślą- 
cy posaesionat lub pryneypał drużynę swoją 
zachęcał nagrodami okolicznościowami, od- 
powiadzjącemi jego prywatnym zasobom ; 
wystarczało, bo zbiorowych zachęt materyal- 
nych ze strony przeciwnej nie było. Czemże 
stają się dziś te choćby bardzo szczodre 
dary jednostki, wobec darów rozrzucanych 
z kas zbiorowych naszych przeciwników.**) 
Czemże jst protekcya jednostki wob © pro- 
tekcyi zbiorowej siły przeciwników. 

Prawi katolicy i patryoci, nienależący 
do związków masońskich itp. niemają do- 
tychczas żadnej między sobą łączności ma- 


*) Artykuł ten był jnż pnblisowany w 
innem czasopiśmie, Ze względu jednak na 
doniosłość poruszonej w nim sprawy, zamie- 
szczamy takowy na życzenie autora i w na- 
szej (razecie. (Pre. red.) 

**) A kasy te muszą być niedaleko kas 
Alliance Israelite i kas Rotschildowskich, 
jeżeli koło tych kas jeszcze ani jedna nie 
padła bomba anarchistyczna. 


strza, a szczególnie ceudownem iście zro- 
zumieniem tego eo grał. 

Czarujące tony wydobywały się z pod 
smyczka natchnionego artysty, porusza- 
jac w słuchaczach wszystkie najskrytsze, 
najlepsze i najboleśniejsze struny serca 
i duszy ludzkiej. 

Pojmował pan Kazimierz, że w tę 
grę wsłuchiwał się Seweryn tak uwa 
żnie, pojmował bodaj czy nie lepiej je- 
szcze, Że patrzył tak uparcie w tę stro- 
nę salonu, w którą i jego oczy chętnie 
się zwracały, a w której Karla w towa- 
rzystwie Słuckiego przysłuchiwała się 
muzyce. Dawno Kazimierz tak jej pię- 
kną nie widział jak dziś właśnie, kiedy 
po raz pierwszy zamieniła ciężkie żało- 
bne szaty na tę przejrzystą suknię i po- 
jąć nie mógł, że ją ta biała suknia tak 
odmienić mogła. Przypatrywał się z lu- 
bością miękko w koło niej spadającym 
fałdom batystu, wycięciu stanika, odsła- 
niającego niby z marmuru wytoczone 
ramiona i szyję i utonął nareszcie w 
podziwie całej jej osoby. Po chwili, od- 
wrócił oczy, stłumił westchnienie i w 
myśli zanucił pierwszą zwrotkę; modnej 
wówczas w Paryżu piosnki : 

Passez passez ce nest pas pour vous, 

Cor c'est Vamour et le bonheur ! 

Słucki byłby chętnie drugą połowę 
tej zwrotki zaspiewał, bo całą piersią 
oddychał szczęściem i miłością. I on po 
raz pierwszy widział panią Olsztyńską 
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teryalnej. Nie dziw przeto, że prostaczek o 


głodnym żołądku skieruje częściej swe kro- 


dzeniem, nie zdołają oprzeć się pokusie od- 
dania się w służbę wrogich żywiołów na- 
szego Kościoła, którego wyznawcy oprócz 
„obroku duchownego“ równie skutecznej 0- 
pieki materyalnej, przeciwdziałać mogącej 
zorganizowanej falandze przeciwników, uży- 
czyć im nie są w stanie. 

Słowo Boże — duchowa podstawa, ja- 
kiej przeciwnicy Kościoła nie posiadają, jest 
tą spójnią, która wszystkich katolików łączy 
pod względem duchowym ; spójnią jednak 
materyalną, która daje tyle siły przeciwni- 
kom naszym, nie rozporządzamy mimo środ- 
ka tego ważności, którego przecie codzienna 
nawet modlitwa nasza nie tylko nie igno- 
ruje, lecz nawet stwierdza. (Chleba naszego 
powszedniego daj nam Panie). 

Kościoła przeciwnicy jakiegokolwiek ro- 
dzaju, zrozumieli dobrze, gdzie uderzyć na 
człowieka, składającego się z ducha i ciała; 
wiedzieli i wiedzą, że duch katolików stoi 
pod osłoną Kościoła, którego wprawdzie „ża- 
dna siła obalić nie zdoła“, ale że eiało, po- 
zbawione zwłaszcza pomocy mażeryalnej, 
jest wątłe i pokusom uległe, Pezyskując tę 
materyalną stronę człowieka, pochwycają na- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27. listopada. 


Obywatelstwo honorowe nadała Ra- 
da gminna miasta Dobromila prezesowi wy- 
stawy krajowej księciu Adamowi 
namiestnikowi hr. Badeniemu. 

Zapiski osobiste. Bawi w naszem mie- 
ście znany inżynier p. F. Kossuth, b. dy- 
rektor drogi żelaznej fabryczno łódzkiej. 

Mianowan'a. Rada szkolna krajowa 
zamianowała nauczycielami w szkołach lu- 
dowych : Jana Zefiryna Szczepanowskiego 
w Załużu, Michała Dobrotwora w Szyłach, 
Jana Lubianieckiego w. Korszyłówce, Lud- 
wikę Ekertównę w Zbarażu, Weronikę Ja- 
nicką, Olgę Dubównę i Bronisł.wę Zającz- 
kowską w Buczaczu, Michalinę Urbównę w 
Kamionce strumiłowej i Antoniego Winkow- 
skiego w Spasie, oraz wyznaczył następują- 
cych profesorów szkół średnich na członków 
komisyj egzamicyjnych dla aspirantów jed- 
norocznej służby wojskowej, przy komendach 
korpusów: a) we Lwowie: dr. Ludwika 
Kubalę, Antoniego Filipewskiego i dr. Ta- 
deusza Mandybura; b) w Krakowie: dr. 
Antoniego Danysza, dr. Franciszka Toma- 
szewskiego i Romana Spitzera; c) w Prze- 
myślu: Jerzego Harwota, Władysława Wa- 
siłkowskiego i Seweryna Zarzyckiego. 


Delegatami gal. Tow. kredytowego 


Sapieże i 


ki do obozu, w którym znajduje „chleb na- 
mącalny* -— materyalną pomoc, aniżeli do 
obozu, gdzie szafują tylko „obrokiem ducho 
wnym*. A wieleż to jest osób nawet z wyż- 
szych sfer i z inteligencyi, które przygnę- 
bione niedostatkiem a względnie niepowo- 


ziemskiego wybrani zostali w Łańcucie Jó- 

Nie jestem zwolennikiem zdania: że ka- zef Kelerman, w Jarosławiu Edward Mi- 
żdy Środek jest dobry, który prowadzi do|oewski, w Lisku Teofil Żurowski i Włady- 
pożądanego celu, ale jeżeli mój przeciwnik sław Bal, w Tłumaczu p. Konstanty Łado 


posługuje się środkiem skutecznym do celu g, zastępcą pan Piotr Szczepański z 
nian. 


stępnie całego, 


niegodziwego, czyż nie nakazuje mi już sa- 
ma taktyka użyć takiego samego środka do Z życia towarzyskiego. W niedzielę 
eelu, który uważam za godziwy? dnia 25 bm. pobłogosławiony został w Tu- 
Prawdy katolickie obiecują nam „króle- |rzem, w kaplicy dworskiej, związek małżeń- 
stwo niebieskie", ale my tymczasem "potrze- ski panny Anieli Firlej Bielańskiej, córki 
bujemy „chleba "powszechnego" — woła li- | Kazimierza, posła na sejm i prezesa Rady 
czna rzesza przygnębionych materyalnie ka- |powiatowej i Jadwigi Bielańskiej, z p. Sta- 
tolików. „Kościół wam go nie da, ale my, nisławem wiejkowskim, porucznikiem re 
wam damy“ — odpowiadają związki anti |zerwowym w ułanach, synem śp. Stanisława 
katolickie, A gdy nikt więcej się nie odzy- i Anieli Świejkowskich. Ślub dawał młodej 
wa, fatalne skutki tej procedury są całkiem |parzo ks. kanonik Dzierzyński, proboszcz 
natóralie: staromiejski. W podniosłych słowach prze- 
Że Kościół jako instytucja duchowna, | mawiał do niej od ołtarza ks prałat Broni. 
nie ma przeznaczenia być zarazem szafa- |sław Swiejkowski, brat pana młodego. 
rzem „chleba powszedniego”, rzecz prosta;| Zaręezani. w tych dniach odbyła się 
ale gdyby wyznawcy Kościoła organizowali jw Wiedniu uroczystość zaręczyn p. Maryi 
związki wzajemnego popierania się w spra- | bar. Graeve Dobieckiej z Cianowie, w gub. 
wach także i materyalnego bytu, czyż po- | kieleckiej, wdowy po Ś: p. Bronisławie Do- 
trzebowalibyśmy się obawiać zgnbnych wpły- bieckim, prezesie dyr. SZCZ. W Kielcach, z 
wów związków antiketeliekich ? Milanem Christiczem, byłym ambasadorem 
Stowarzyszenia katolickie istnieją już „serbskim w Berlinie. 
prawie wszędzie, ale stowarzyszenia te, acz P. Józef Kościelski, jak donosi ber- 
niekiedy nawet bardzo pożyteczne, niezosta- lińska Vołksztg., otrzymał niedawno temu 
jące za sobą zresztą w żadnej łączności, 0-|od cesarza Wilhelma zaproszenie na polo- 
graniczają przeważnie zadania swoje bądź) wanie. Z zaproszenia tego nie mógł skorzy- 
na kultywowaniu praktyk religijnych, bądź |stać p. Kościelski, ponieważ dzień przedtem 
ną spełnianiu pewnych aktów miłosierdzia wyjechał. Oprócz tego otrzymać miał p. Ko 
jak np. lokalne Towarzystwo jałmużnicze ścielski ponownie ze strony cesarza nie dwu- 
lub pogrzebowe itp.; ale związków kato- |znaczne dowody szczególniejszej © sarskiej 
liekich o szerokim — że się tak wyrażę— | życzliwości. 
stylu, związków katolickich, któreby zdołały Uwięzionie ks. Stojalo skiego. 
wyrugować z naszych sfer potężne wpływy Pszczółka, pismo ks. Stojałowskiego donosi, 
związków antikatolickich, albo przynajmniej że uwięzienie ks. Stojałowskiego nastąpiło 
im przeciwdziałać, — dotychczas nie po-|skutkiem nałożonych na niego i innych 
siadamy. członków redakcyi za przestępstwa prasowe 
Ponieważ poruszona tn sprawa nie ma grzywien, które wynoszą około 460 zł. Po 
charakteru lokalnego, ale wywierać ma z | ogsiedzeniu tych kar, rozciągnięty zostanie 
czasem wpływ swój dobroczynny pośrednio | na ks, Stojałowskiego areszt Śledczy w spra- 
lnb bezpośrednio w najdalsze nawet strony, | wię broszury „Bogiem a prawdą”. Pszczół- 
gdzie tylko rodacy nasi się znajdują, wątpić | 4 pisze dalej od ks. Stojałowskiego: „Nie 
nie należy, że związkowi takiemu chętnego dospałem, nie dojadłem, jedną szatą się 
odmówią i najmożniej- okrywałem, a często w łatanym bucie cho- 
sze nasze rody, gdziekolwiok mają swoje | qzjłem, aby bronić sprawy ludu i sprawy 
siedziby. Do takiego związku nietylko gro- ubogich. Nie przesadzę, gdy powiem, że dla 
szowe, ale znaczne wpływałyby zasiłki, da- | siebie ledwie 30—40 centów a nawet nie 
tki i 'legaty. Źwiązek, mając za sobą wpły-|tyje miałem! A przecie kilka tysięcy wło- 
wowe osobistości, dostatnią kasę i swój wła-| gcjan mogłoby jednego pracownika utrzy- 
sny organ dziennikarski, stanowiłby dopiero mać i tak go wynadgrodzić, aby przynaj- 


poparcia swego nie 


ię silę, z którą wszyscy liczyć by się mu-|mniej w areszcie nie siedział dlatego, że nie 
EMG było czem zapłacić grzywn odezas gd 

Jak długo takiej siły nie wytworzymy, ace z aE TAT nie uiściła 
wszystkie rezolucye i Życzenia wieców i tym należytości! Nie mam żalu do wszystkich, 
podobnych świecko-katoliekich usiłowań po-|po bardzo wielu jest ofiarnych, płacą rze- 

zostaną głosem wołającego na puszczy, po-|te]nie, a czekają cierpliwie na wszystko — 
zostaną tylko pobożnem życzeniem, a w ka-|aję bodaj czy nie więcej tagich, co sobie 
żdym razie pozostaną tylko tak nieznaczną sprawę lekceważą — i ci to są przyczyną, 
choć mozolną praca, która ani chciwemu|żę dziś siedzę w areszcie, a zawsze przez 
grosza kupcowi handlującemu podczas nabo- | gt już wiele doznaję tylu braków — i wprost 
żeństw świątecznych, ani gnuśnemu pryney- | niedostatku. Niekiedy mała wioska lub pa- 
pałowi, niedbającemu o pobożne prowadze- | rafia, gdy coś przedsięweźmie, np. wybudo- 
nie swej czeladzi, ani wreszcie bałamuco-| wać "szkołę, postawić kościół lub t. p. choć 
nym rzeszom proletaryatu, zaimponować nieftą rzeczy kosztują nieraz 5, 10 i więcej ty- 
Trebor. |sięcy, przecie się ściągną i postawią! Grono 
naszych czytelników, wynoszące obecnie li- 
czbę przeszło 3 tysiące, to przecie tyle, co 


będzie w stanie. 


w wyciętej i jasnej sukni i stanął jakby |mać nie mogły dwóch łez, które jak 
olśniony, tak mu się wydała inną, tak |krople brylantowe stoczyły się z zielo- 
odmienną od postaci, do jakiej przy | nych toni. 
wykł, że oczu od niej oderwać nie mógł. Otarła je szybko piórami wachlarza i 
To była ona zawsze z tem wszystkiem, |zwróciła oczy ku hrabiemu. 
co było osobistego, odrębnego, a jemu Te oczy poważniej niż zwykle spoj- 
drogiego w jej osobie, z czemś więcej, |rzały na niego, poważniej i smutniej, ale 
czego określić nie umiał, a co, zdawało |z po za tej powagi i smutku błysnęło 
mu się, że ich zbliża do siebie. Ogar-|jak gwiazda na ponurem niebie, jakieś 
nęło go jakieś nieokreślone wzruszenie, | światełko promienne, które mu bezwie- 
jakieś upojenie pełne nadzieji, jakaś nie- |dnie rzucało wyznanie bezgranicznej mi- 
śmiałość pełna otuchy. Chciał i potrze- |łości. Byłby chciał uklęknąć przed nią, 
bował wypowiedzieć jej to wszystko, |to wyznanie oczu z ust jej odebrać i 
czem wzbierało mu serce, a tu tymeza- |przycisnąć ją do siebie z całą siłą tych 
sem musiał udawać, że w skupieniu słu- | najlepszych uczuć, które w tej chwili 
cha skrzypka. Zachwycał się zazwyczaj |uczuwał dla niej w swem sercu, 
jego grą, dziś jej wcale nie słyszał, eu- Frenetyczne oklaski przerwały mu bieg 
dny spiew płynący z pod smyczka, za-|myśli i znowu zrobiło się cicho, znowu 
głuszał w tej chwili spiew jego miło- |się odezwała melodyjna, namiętna, naj- 
ści, i głos jego pragnień. bardziej na nerwy ludzkie działająca 
Korzystając z chwili, w której entu-|muzyka z Fausta, Nie mogło być na 
Zyazm słuchaczy całą e uwagę na ar-|świecie stosowniejszego, ale i niebezpie- 
tystę skierował, nachylił się ku pani|ezniejszego akompaniamentu do uczuć 
Olsztyńskiej i cichym szepnął głosem:  |serca Karli, jak ta melodya pełna upa- 
— Karlo! ja cię tak kocham. jających obietnie, którą niby wprost do 
Słowa te wypowiedziane łagodnie |niej odzywały się skrzypce, spiewająe 
a namiętnie zarazem, głosem pełnym |miłość, którą odczuwała, a której wtóro- 
modulacji, który był jednym z niebez- | wała miłość słów Emila. To też wzru- 
pieczniejszych uroków Emila, podziałały |szenia prawie ukryć nie mogła, a on 
na Karlę jak pieszczota, Mógł słyszeć, |napawał się niem rozkosznie. 
niemal widzieć jak seree jej gwałtownie| Emil szeptał jej dalej słowa miłości, 
zabiło, jakiem rumieńcem, a potem bla- |te dawne, stare, zawsze te same słowa, 
dością pokryły się jej lica, jak długie |które przecież dopóki świat istnieć a lu- 
rzęsy nagle przysłoniły oczy, lecz wstrzy- | dzio kochać będą, wydadzą się zawsze 


_---——_  SŻŻŻĘ A Z ZNA O 


jedna wieś lub parafia — więc gdyby sta-|struć Skołysza i w tym celu prowadził ro- 


nowczo a Szczerze chcieli, toby też mogli 
stworzyć własny „ludowy skarb“, aby było 
na przetrwanie tych ucisków, na przyzwoite 
utrzymania pracowników, na poratunek dla 
prześladowanych, wyganianych ze  słażby 
lub zasądzanych. „Skarb ladowy“ gdyby 


„|tylko miał 10 tysięcy żelaznego funduszu, 


jużby był zasiłek na takie nadzwyczajne 
biedy — i na odegnanie niedostatku. Re- 
daktorowie i przewódcy socyalistów pobie- 
rają po 5, 10 i więcej tysięcy marek rocznej 


kowania z parą trucicieli, W nocy z dnia 
31. lipca na 1. sierpnia br, zwabili : Essig 
i Mann Iwana Gapa do swej chałupy pod 
pozorem, że z Rawy przyjechał kotlarczyk 
Markus Topf i przywiózł potrzebną ilość 
witryoleja. Iwan Gnap rzeczywiście zjawił 
się w mieszkaniu żydowskiem i tam został 
zamordoweny przez Hssiga 1 Manna, jak to 
zeznała przed żandarmami Fajga Essig, żo- 
na i córka morderców. Tropa następnie wy- 
niesiono na tor kolejowy, gdzie go znaleźli 


płacy tylko za swoją osobę — ja tego nie | robotnicy kolejowi. Oto szkielet sprawy, któ- 
żądam, ale też już tej poniewierki i wałania | rą dziś rozpatruje trybunał sędziów przysię- 


się po więzieniach mam dosyć! Więc po- 
wiądam i ogłaszam tak: Zbliża się czas 
kolendy i Nowego Roku, w tym czasie 
każdy i najuboższy Ściąga się na jakąś ofia- 
rę. Owoż w tym roku kołendy te i ofiary 
zbierajcie wśród swoich znajomych i towa- 


głych przed tutejszym sądem karaym. Pro- 
kuratorya oskarza Rissiga Bssiga, lat 28 li- 
czącego, zarobnika, i Pinkasa Manna, 56 lat 
liczącego, głuchoniemego, o zbrodnię skryto- 
bójczego morderstwa, popełnioną na osobie 
Iwana Guapa, oraz Paraszkę Gnap i Mar- 


rzyszy na stworzenie „Skarbu ludowego”, |kusa Topfa z Rawy o świadomą i skutecz- 
aby w nim do Nvwego Roku zebrało się| ną pomoc w zbrodniczym czynie, Prokurato- 


przynajmniej 10 tysięcy złotych. Zbierzecie 
tyle i zabezpieczycie spokojne Życie i pracę 
mnie i współpracownikom — no to dobrze, 
będę dalej dźwigał ten krzyż i ciężar pracy. 
Nie zechcecie się tem zająć i nie zrobicie 
tego, to z góry zapowiadam, że pisma dam 
w inne ręce, a sam się zabiorę do innej 
pracy, przy którejbym bodaj od tej troski 
o kawałek chleba był wolny — i miał dla 
siebie dziennych 50 centów, bo tyle jeszcze 
wszędzie mogę zarobić. Dwadzieścia lat wy- 
trwałem, ale dziś czuję, że mnie i siły opa- 
dają — więc choż wiele nie potrzebuję, ale 
trochę spokoju i praca, bodaj bez kłopotu 
o chleb powszedni jużby mi się należała", 

Z poczty. Począwszy od 1. grudnia 
br. kursować będą między Rudnikami a 
przystankiem kolejowym Widynów jazdy po- 
słańcze zamiast poczty pieszej. Wskutek te- 
go dotychczasowe ograniczenia co do wagi 
przesyłek (frachtów) w urzędzie pocztowym 
w Rudnikach z końcem bm. ustają. 

Szpital i schronisko dla dzieci. 
Ordynat p. Czarkowski - Golejewski, wypeł- 
niając ostatnią wolę śp. Anny Ozarkowskiej- 
Golejewskiej, zakupił przy ul. Grodeckiej od 
p. Galla za 55.000 zł. duży kawał gruntu, 
na którym zamierza zbudować wielkich roz- 
miarów szpital i schronisko dla dzieci. 

Rant jutrzejszy w Kole literackiem 
zapowiada się Świetnie. Wydział Koła do- 
kłada wszelkich starań, aby zabawa środo- 
wa należała pod każdym względem do naj- 
wspanialszych. Wczoraj już rozpoczęto robo- 
ty około udekorowania sali. Czynności tej 
podjął się p. Turkowski; kwiatów dostarczy 
ogródnik p. Stark. Koło będzie jutro oświe- 
tlone 12 lampami systemu Auera. Przypo- 
minamy, że lista zamyka się dziś wieczorem. 

Przysięgę na wierność carowi Miko- 
łajowi odbierać będzie jutro konsal Pu- 
stoszkin od poddanych rosyjskich, zamie- 
szkałych we Lwowie, w języku rosyj- 
ski m. 

W sprawie przysięgi poddanych ro- 
syjskich na wierność oarowi Mikołajowi II 
prosi nas proboszcz parafii św. Antoniego 
ks. Hickiewiez o sprostowanie mylnego fa- 
ktu, jakoby odwołanie przysięgi w kosciele 
nastąpiło za wdaniem się władz. Jedynie 
ks. Hickiewicz, na mocy przysługującego mu 
prawa, sprzeciwił się użyciu Kościoła jako 
miejsca wiernopoddańczej przysięgi dla ob- 
cych poddanych. 

Skrytobójcze morierstwo w Pra- 
Sin. We wsi Prusie, pow. Rawskiego 
mieszkała od lat wielu zamożna para wło- 
ściańska Iwan i Paraszka Gnapowie. Źyli w 
dostatku, a jednak nie byli szczęśliwi... Głó- 
wnym powodem riesnasek małżeńskich była 
ich nierówność wieku, Iwan Guap bowiem 
liczył czterdziestkę z okładem, Paraszka zaś 
zaledwie 26 wiosen. W tem też upatrywali 
ludzie — kumy i kumoszki źródło kłótni i 
niezgody, nadto zaś nie było nikomu wa 
wsi tajnem, ża Paraszka afektami swomi da- 
rzy parobka Dmytra Nestarka, z którym u- 
trzymywała stosunek miłosny. Od dłuższego | 
jaż czasu nosiła się Puraszka z myślą usu- | 


męża i w tym celu znosiła się z młodym 
żydkiem Eissigem Essigem i jego głucho- 
niemym teściem Pinkasem Mannem, którzy 
wyrazili gotowość za 100 złr. tytułem ho- 


Lwowa (dla kupienia tam trucizny) wyeks- 
pedyować Iwana Gnapa na drugi świat, 
Konszachty Paraszki z Essigiem nie wydały 
się Iwanowi podejrzanemi dlatego, Że i on 
podobno mając złość do swego szwagra Sko- 
łysza, z tytułu podziału gruntowego, zamie 
rzał za pośrednictwem  Kssiga i Manna 


RECON ROEE D TIE 


nowe, zawsze po raz pierwszy wypowie- 
dziane i po raz pierwszy słyszane ! 

W tem usposobieniu słuchała ich 
Karla, a słuchając myślała, że są chwile 
w Życiu ludzkiem takie słodkie, takie 
dobre, takie szczęśliwe, że je resztą ca- 
łego życia okupić warto. 

W tej samej chwili, w tym samym 
salonie kilkoma zaledwo osobami od niej 
oddzielony, pytał siebie Seweryn, czy są 
na świecie większe katusze jak te, przez 
która on teraz przechodzi? Czuł, że mu 
się w głowie mąci, że coś go jakby kle- 
szczami w gardle ściska, pali w sercu, 
szarpie w duszy, wstał i niepostrzeżenie 
wyszedł z salonu, wybiegł na ulicę i pę- 
dem niemal dopadł swojego mieszkania, 

Dawszy ręką znać służącemu, iż u- 
sług jego nie potrzebuje, wszedł do swe- 
go pokoju, zamykając drzwi za sobą osu- 
nął się na fotel i po chwili takiej pro- 
stracyi uezuł dopiero, że mu przytomność 
powraca. 

Minął rok i kilka miesięcy od dnia, 
w którym zrozpaczony niemal a w ka- 
żdym razie bardzo nieszczęśliwy, lecz 
mimo tego z jakiemś w duszy, myślach, 
i sercu płonącem światełkiem, Kępę i 
kraj dobrowolnie opuszczał. Był to długi 
przeciąg czasu, długi i ciężki. Dzisiaj 
odnajdywał w niem przecież jakie chwi- 
le błogosławione, jakieś dnie słoneczne 
pełne złudzeń, marzeń i nadziei... 
zatęsknił namiętnie za tą przeszłością, 
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li obywatela m. Lwowa, zmarłego b. 


noraryum oraz za zwrot kosztów podróży do | 


ryę państwa zastępuje p. Oleński, przewod- 
niczy rozprawie p. radca Heyderer, któremu 
asystują pp. radcy : Higier, Frank i Hauzer, 
obronę zaś wnoszą : dr. Jakabowski (za Pa- 
raszką), dr. Willersdorf (za Mannem). dr. 
Szeffer (za Rssigiem) i dr. Ostaszewski (za 
Topfem). Do rozprawy, która potrwa 5 dni. 
wezwano 15 Świadków i kilku rzeczoznawców. 
Przesłuchana dziś przed południem Parasz- 
ka Gnap stwierdza tylko, że miała stosunek 
z parobkiem Dymitrem, zaprzecza jednak 
w zupełności zeznaniom, złożonym  pierwo- 
tnie przed sędzią śledczym. 

O godzinie 1 popołudniu odroczył prze- 
wodniczący rozprawę do godz. 4. 


Z Izby sądowej. Na podstawie wer 
dyktu sędziów przysięgłych, skazał trybunał 
Iwana Gasztę, oskarzonego o zbrodnię pod- 
palenia szopy w Korczynie, na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, 

Zginął bez wieści Aleksander Stroń- 
ski, student gimnazyalny lat 12. Wyszedł 
on z domu jeszcze 22 bm. i dotąd nie wró- 
cił. Chłopiec miał przy sobie kwotę 7 zł., 
jest ubranym w krótkie spodeńki, pończochy 
koloru bordo i w bundę. 


Czelność złodziei naszych przechodzi 
już wszelkie granice; onegdaj skradziono 
p. Wszelaczyńskiemu, profesorowi konserwa- 
toryum muzycznego, w lokalu towarzystwa 
palto zimowe z peleryną o jasnej podszewce, 
Złodziej wszedł do sali o godz. 10 rano, 
podczas najsilniejszego ruchu i w prawdzi- 
wie bezczelny sposób zabrał palto z wie- 
szadła. 

Notowanezo złodzieja Jana Homin, 
chłopca czternastoletniego, aresztowano wczo- 
raj za usiłowaną kradzież kieszonkową. Prze- 
słuchiwany w polieyi chłopak, zeznał, że 
był „dopiero coś 15 razy za kradzież ka- 
raným“. 

Zapiski policyjne. Pociągnięto do od- 
powiedzialności Michała Huscha i Hermana 
Bergera za przekroczense ustawy 0 Świę- 
ceniu niedziel. — Aresztowano Fedka Mysz- 
czyszyna p.robka za kradzieże na szkodę 
byłych chlebodawców, a Piotra Kłaka za 
opilstwo. — Aresztowaao Rudolfa Urbaszka 
za kradzież zegarka srebrnego z łańcuszkiem 
na szkodę Franciszka Płoszcza, strażnika 
akcyzy mi.jskiej, — Aresztowano notowa- 
nego złodzieja Gusiawa Stechera za kradzicż 
a Józefa Słobodę za przekroczenie gaki- 
zu powrotu do Lwowa, Pawła Ramczów 
za włóczęgostwo Józefa Taraczyńskiego za 
włóczęgostwo, a Łukasza Dumańskiego za 
fałszywe meldowanie się i zakazany pobyt 
we Lwowie. 

Zaproszenia na obchód powstania li- 
stopadowego, mający się odbyć w sali So- 
koła we czwartek, można otrzymać w kan- 
celaryi Sokoła lub w kasynie miejskiem 
między 5 a 7 wieczorem, a w dniu obcho- 
du przy wstępie. 

Zwłoki śp. Ignacego Jahla, ać. 
we 
Wiedniu, sprowadzone zostały do Laga 
Eksportacya zwłok odbędzie się dziś we śro- 


nięcia głównej przeszkody tego stosunku tj.j 4ę duia 28 b. m. o godzinie 3 popołudniu 


z dworca kolejowego. Wydział 'lowarzystwa 
strzeleckiego, celem oddania ostatniej przy- 
sługi śp. nieodżałowanemu b. członkowi, 
zaprasza tak towarzyszów, oraz znajomych 
do wzięcia jak najliczniejszego udziału w 
tym obrzędzie, 


Obchody rarodowe, Z Trembowli 
donoszą nam: Dnia 29 bm., jako w roczni- 
cę powstania listopadowego, odprawione zo- 
stanie w miejscowym kościele łacińskim, 
staraniem komitetu pań trembowelskich „m 
czyste żałobne nabożeństwo za poległych 


którą przeklinał, kiedy mu nią żyć wy- 
padało. Przeszła na zawsze... bezpowro- 
tnie... i dziś nie odnajdywał już jej chwil 
czarnych, pasma dni żalu i tęsknoty, 
stawały mu tylko w myślach i w oczach 
nadzieje jakiemi żył, złudzenia, któremi 
się upajał, marzenia, któremi się pie- 
ścił. 

Z tym skarbem powrócił przed dwo- 
ma dniami. 

Zdawało mu się, że wszystkie ścią- 
ny, każdy mebel, sprzęt każdy, jaśnieć 
muszą słońcem, pogodą, szezęściem pro- 
miennem jakie przywoził z sobą. Nigdy 
nie odczuł tego, CO odczuwał wtenczas... 
wczoraj zaledwie i nie wierzył, by już 
kiedy jakakolwiek dusza ludzka była w 
stanie tyle bezgranicznej szezęśliwości 
w sobie pomieścić. 

Bezgranieznie też był Szczęśliwy! 
Dzień, godzinę, ezy chwile? — nje wie- 
dział. W każdym razie krótko, bo zale- 
dwo się oswoił z tą myślą, że był w. L., 
że parę ulie dzieli ge od Karli, że ją 
niebawem powita, zobaczy, usłyszy, to 
jakiś przestrach 1 niepokój poczęły mu 
szczęścia ujmować. Zamiast spieszyć do 
tej, dla której przecież z dalekich stron 
jedynie powracał, tracił długie chwile na 
rozpamiętywaniu tych kilkunastu miesię- 
cy wygnania, 


(C. d. n) 


w ocronie wiary i wolności ojszyzny ro- 
daków, 

Zmiana włesności Folwark Piadyki 
Stasin pod Kołomyją nabył od spadkobier- 
ców śp. Maryana Ozajkowskiego p. Waleryan 


Zacharyaslewicz, właściciel domu komiso- 


ny Modrzejewskiej odbędzie się nieodwołal- 
nie w niedzielę dnia 2 grudnia. Bilety w 
cenie po 1 zł. 50 ct, 1 zł. i 60 et. £a do 
nabycia w kancelaryi Sokoła codziennie od 
godz. 6—8 wieczorem, a w dzień koncertu 


wego we Lwowie. „| przy kasie. 
W Tarnopolu rozpoczęła się wczoraj | — 
senzacyjna rozprawa przeciw U ży: 5 - | 
dówce Chaji 1 voto Krampf 2 voto Warm-| Č% wd e dn 53 seed m Ai zaw AŚ 
; JSYGŁNIS wiadormsssi. 


brand 3 voto Kronenfeld, która struła ar- 
szenikiem swego mężu 75-letniego starca 
Mendla Kronenfelda w trzy tygdnie po za- 
warciu z nim małżeństwa, aby przywłasz- 
czyć sobie jego majątek, wynoszący 200 złr. 
Rozprawa potrwa dni kilka. 

kyzykowny skok z pociągu kolejo- 
wego, zbliżającego się ku dworcowi Fran- 
ciszka Józefa w Pradze, zrobiła onegdaj 
56-letnia Marya Rosińska i odniosła tylko 
lekkie obrażenie. Śledztwo wykazało, że sal- 
tomortale to nie było wywołane obłędem, 
lecz tylko obawą przed policyą, która u- 
przedzona o przybyciu „pani Rosinon* mia- 
ła ją na dworcu pragskim aresztować za 
kradzież i oszustwo. 

Samobójstwo. W poniedziałek wieczo- 
rem około godziny 7%. spostrzeżono na tutej- 
szym dworcu towarowym, ciało konduktora 
Jana Bujaka, który jak się następnie z zna- 
lezionego przy nim pisma przekonano, sam 
się w zamiarze samobójczym na torze poło- 
żył. W piśmie tem adresowanem do policji 
podał denat, iż powodem samobójstwa jest 
nieuleczalna i zaraźliwa choroba. Prawdo- 
podobnie ciało leżało przeszło godzinę na 
torze, gdyż koła przechodzących po niem 
wozów, rozszarpały je na dwoje. Samobójca 
pozostawił żonę i pięcioro dzieci bez zaopa- 
trzenia, ponieważ zbyt krótko służył, aby 
żona miała prawo do pobierania pensyj, 

+ Marya z Baczyńsk ch Bieniecka, 
żona właściciela cukierni we Lwowie, zmar- 
ła wczoraj wieczorem , przeżywszy lat 33. 
Śp. Marya odznaczała się niezwykłą szla- 
chetnością, pozostawia przeto po sobie szcze 
ry żal w szerokich kołach swych przyjaciół, 
Współpracownicy firmy Hauser & Bieniecki 
zamiast wieńca na trumnę śp. zmarłej, zło: 
żyli 25 koron na rzecz Przytuliska sierót 
pod opieką św. Józefa. Pogrzeb śp. Bienie- 
ckiej odbędzie się w środę o godz. 8 z uli 
cy Sykstuskiej. 


Ze stowarzyszeń. 

W kasynie miejskiem odbędzie się 
w piątek 30, bm. o godz. 7'/, w. koncert 
gal. Tow. muzycznego. 

Wykłady poobiednie dla pań. 
W uwzględnieniu wyrażonych z wielu stron 
życzeń, rozpoczną się w pierwszych dniach 
grudnia i trwać będą do końca maja, dwie 
serye wykładów dla pań i dorosłych panien. 
jedna „O czasach reformacyi i wielkiej re- 
wolucyi w historyi kościoła”, druga „O za- 
daniach kobiety wobec etyki chrześc. i etyki 
świata". Obie serye wykładów miewać bę- 
dzie jeden ze znanych kapłanów naszego 
miasta, każda zaś obejmie 20 wykładów. 
Informacyj udziela i wpisy przyjmuje (o ile 
jeszcze starczy miejse wolnych) wyższy za- 
kład wychowawczy Sióstr Nazaretanek przy 
ul. Kościuszki 10, II. piętro codziennie od 
godz. 3 do 5. 

Sokoła. We środę dnia 28 bm. o 
godz. 4 wieczorem odbędzie się nadzwyczaj- 
oe walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa, celem uchwalenia zmian statutu i za- 
łatwienia innych przedmiotów na porządku 
dziennym postawionych. Z dniem 1 grudnia 
br. rozpocznie się nauka gimnastyki dla pań 
pod warunkiem, jeżeli 15 uczestniczek się 
zapisze; dotychczas zapisało się 10, przeto 
jest uzasadnioną Nadzieja, Że zbierze się 
ilość potrzebna do rozpoczęcia ćwiczeń, Wy- 
dział Towarzystwa uprasza członków, którzy 
dotychczas list składkowych na budowę dru- 
giej sali gimnestycznej nie zwrócili, o ich 
zwrot w jak najkrótszym czasie. 

Tow. politechniczne. Dalszy ciąg 
dyskusyi nad wykładem p. architekty Ja- 
nowskiego w sprawie budowy teatru na pl. 
Gołuchowskim nastąpi we środę tj. dnia 28 
bm. o godz. 6 wieczorem. 


Z przebiegu obrad ostatniej sesyl 
sejmowej wiadomo, że rząd popiera 
między innnymi budowę linij kolejo- 
wych: Przeworsk-Rzeszów 76 klm. dłu- 
gości kosztem 3,181.250 zł. i Chodorów- 
Rohatyn-Podwysokie 44 klm. długości, 
kosztem 3,878,000 zł. Budowa tych li- 
nij miałaby przyjść do skutku przy ma- 
teryalnej pomocy kraju. Wydział kra- 
jowy jednak nie wstawił obu powyż- 
szych linij do swego programu. Dyre- 
kcya kolei państwowych przedłożyła 
Wydziałowi krajowemu kosztorys linii 
Chodorów-Podwysokie w listopadzie br. 
Kosztorys ten nie mógł być zatem 
przez krajowe biuro kolejowe spraw- 
dzony. 

Co do linii Przeworsk-Rozwadów, 
wyraziło kraj. biuro kolejowe opinię, 
iż spudziewane dochody tej kolei nie 
pokrywają nawet kosztów eksploatacyi 
1 że wobec małej ważności ekonomicznej 
tej linii, w stosunku do wysokich kosz- 
tów tej budowy, które obliczył rząd ra 
3,820.000 zł. a krajowe biuro kolejowe 
obniżyło na 1,700.000 zł, oraz wobec 
poruszonej przez koła interesowane al- 
ternatywy tego projektu tj. kierunku 
z Rzeszowa, a nie z Przeworska do 
Rozwadowa, nie mogło biuro kolejowe 
postawić dodatniego wniosku względem 
poparcia przez kraj budowy kolei Prze- 
worsk-Rozwadów. Ponieważ na wniosek 

osła Stanisława Jędrzejowicza, sejm 

uchwałą z dnia 12. lutego br. polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
sprawę budowy kolei z Rzeszowa na 
Leżajsk do Rozwadowa, przeto Wydział 
krajowy oświadczył rządowi, że mógłby 
przemawiać tylko za linią Rzeszów- 
Rozwadów i że po ewentualnem otrzy- 
maniu od rządu projektu tej linii, tu- 
dzież po wysłuchania opinii . krajowej 
Rady kolejowej, będzie mógł zastano 
wić się, w jakiej mierze mogłoby na- 
stąpić ewentualne poparcie tej linii 
przez kraj. Koszta budowy linii Rze- 
szów-Rozwadów nie różniłyby się zna- 
cznie od kosztów budowy linii Prze- 
worsk- Rozwadów. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 27. listopada. 

Głównym przedmiotem porządku 
dziennego wozorajszych obrad w Izbie 
posłów była debata szczegółowa nad 
projeitem ustawy o opilstwie. Debata 
ta zaraz przy pierwszym paragrafie, 
który mówi o koncesyonowaniu han- 
dlarzy wódką w zamkniętych naczy: 
niach, przybrała wielkie rczmiary. 
Przy głosowaniu imiennem wniosek 
p- Goetza na odesłanie przedłożenia 
napowrót do komisyi odrzucono 101 
głosami przeciw 77 i przyjęto $. 1 w 
myśl wniosku komisyi. Następnie przy- 
jęto jeszcze $. 2 z dodatkiem posta- 
wionym przez komisyę i na tem obra- 
dy przerwano. 

Następne posiedzenie w środę. 

Yiedeń d. 27. listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
dla reformy wyborczej złożył rząd de- 
klaracyę co do stanu sprawy tej refor- 
my, Komisya zbierze się wieczór. 


Przesilenie węgierskie, 


(Telegram Gas, Nar.) 


Wiedeń d. 27. listopada. 

Wekerle kyl wczoraj na audyencyi 
u cesarza o godz. 2 popołudniu. Au- 
dyencya trwała zaledwie pół godziny, 
poczem zaraz o godz. 4 odjechał We- 
kerle do Budapesztu. 

Do Budapest. Corresp. donoszą, że 
sankcya ustaw  kościelno-politycznych 
nastąpi w najbliższych dniach. 

Wiadomości o przesileniu gabineto- 
wem nie potwierdzają się. 

Cesarz ma z końcem tego tygodnia 
wyjechać do Budapesztu. 

Bndzpeszt d. 27. listopada. 

Pester Lloyd uważa to za znak bar- 
dzo korzystny, że prócz Wekerlego Ża- 
den inny węgierski minister do Wiednia 
nie został powołany. 

Wekerle ma wdrożyć rokowania o 
pozostałe jeszcze kościelne przedłoże- 
nia, a tymczasem już przez sejm zała- 
twione przedłożenia kościelno - polity- 
czne mają otrzymać sankoyę cesarską. 

Ma to być chwilowem rozwiązaniem 
kwesty. 

Onegdaj miał być Wekerle w gro- 
nie liberałów i oświadczyć znajdującym 
się tam ministrom i posłom, że posia- 
da już przyrzeczenie cesarskie, iż usta- 
wy kościelno-polityczne sankcyonowane 
zostaną. O terminie sankcyi na razie 
nie było mowy. 

Wekerlego, powracającego z Wie- 
dnia, przyjęło na dworcu ostentacyj- 
nie około 200 studentów okrzykami 


eljen ! 


Fabryka maszyn rolniczych PP. 
Mayfart et Comp. we Wiedniu w Frank- 
furcienad Menem i w Berlinie, która już 
dawniej na różnych wystawach krajo- 
wych i zagranicznych odszozególniono 
przeszło 350 razy za doskonałe wyroby 
medalami i nagrodami honorowemi, zo- 
stała w roku bieżącym odznaczona 16 
razy, Otrzymała mianowicie na wysta- 
wie krajowej we Lwowie srebrny medal 
państwowy ; tak samo we Wiedniu na 
wystawie bydła pociągowego. Srebrny 
medal państwowy udzielono jej w Wels, 
bronzowy medal na wystawie w Bade- 
nie pod Wiedniem ; dyplom honorowy 
jako najw. nagrodę w Bruku nad Lita- 
wą; dalej w Schardingu uznanie za 
młynki, w Martonvusar na Węgrzech 
dyplom honorowy, w Kófłach i Rohr- 
bach za maszyny rolnicze srebrny medal 
towarzystwa rolniczego, w Neunkirehen 
srebrny medal państwowy, w Cottbuszu 
złoty medal, w Berlinie wielki bronzo- 
wy medal za serniki, we Frankfurcie n. 
M. na wystawie przedmiotów Żywności I 
żywienia armii medal państwowy pru- 
skiego minist. rolnictwa i złoty medal, 
we Frankfurcie nad Odrą srebrny medal 
towarzystwa ogrodniczego z dyplomem 
honorowym, we Friedbergu dyplom u- 
znania I, klasy; w Erfurcie uznanie za 
maszyny sadownicze, w Sprendliogen 
srebrny medal, w Darmstadzie dyplom 
honorowy, w Moguncji srebrny medal, 
na wystawie ogrodowiny w Saarburgu 
dyplom uznania za maszyny i sprzęty 
rolnicze, w Bajrucie medal srebrny, w 
Dreznie medal złoty, a na wystawie ar- 
tykułów żywności w Petersburgu wielki 
złoty medal. 


Sztuki. piękne. 


Jiepertvar teatralny. Dziś we Środę 
na dochód funduszu emerytalnego dla 
wdów i sierót po artystach i literatach 
polskich „Mazepa* tragedya w 5 aktach 
„Juljusza Słowackiego. Gościnny występ 
pani Heleny Modrzejewskiej. Jutro we 
czwartek „Fedora“ dramat w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou. Gościnny występ pani He- 
leny Modrzejewskiej. 

* Koncert na dochód drugiej sali gim- 


Zaślubiny cara. 


(Telegram Gaz. Nar.) 
Petersburg d. 27. listopada. 
Wczoraj odbyły się zaślubiny cara. 
O godz. 11. rano weszła narzeczona do 


nastycznej Sokoła z współudziałem p. Hele-| historycznego pokoju toaletowego ce- 
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sarzowej Anny, gdzie przy uczestnie- 
twie dam honorowych przystrojono ją 
do ślubu. Narzeczona cara miała na 
głowie brylantową koronę, płaszcz z bro- 
katu złotem przetykanego i białą sre- 
brem haftowaną suknię, O 12. g. strza- 
ły działowe oznajmiły o rozpoczęciu 
ślubnego pochodu. Na jego czele kro- 
czyli w. mkrszałkowie dworn, następnie 
stu szambelanów. W pierwszej nastę- 
pnie parze szła cesarzowa z królem 
duńskim, później cesarz ze swoją na- 
rzeczoną. W soborze oczekiwali na nich 
członkowie synodu, wyższe duchowień - 
stwo, ministrowie i ciało dyplomaty- 
czne. O 12. m. 20 rozpoczął się obrzą- 
dek ślubny; po jego ukończeniu dano 
301 strzałów z dział fortecy, ozwały się 
wszystkie dzwony stolicy i pochód 
wrócił w tym samym porządku do pa- 
tacu. 


O 2. godz. udali się nowozaślubieni 
w galowym ekwipażu z zimowego pa- 
łacu do soboru na dziękczynne nabo- 
żeństwo i następnie pojechali do pała- 
cu aniczkowskiego. Brak zupełny poli- 
cyi na ulicach i dozwolenie ludności 
swobodnego krążenia, wywołały wiel- 
kie zdziwienie. Cesarska para podczas 
przejazdu była grzmiącemi okrzykami 
przyjmowana. 

Podpisany wczoraj manifest oar- 
ski zapawnia w drodze łaski ulgi co 
do spłaty różnych długów i danin na- 
leżących koronie i umorzenia niektó- 
rych z nich zupełnie, umarza też pe- 
wne zaległości podatkowe i należności 
za szkody koronie wyrządzone i znosi 
rozmaite pieniężne kary. 

Manifest skraca jeszcze czas trwa- 
nia kar za różne przestępstwa krymi- 
nalne, zapadłych za wyrokami sądo- 
wymi, następnie kary nadzoru policyj- 
nego, ciężkie roboty i deportacyę. 

Co do przestępców politycznych, 
którzy zasługują na względy, mini- 
ster spraw wewnętrznych ma ich listę 
przedłożyć carowi. W zbrodniach poli- 
tycznych. które w ciąga lat piętnastu 
nie zostały odkryte, śledztwa mają być 
zaniechane. Osobom skazanym za u- 
dział w powstaniu polskiem z r. 1868, 
po wykazaniu ich przynależności do 
państwa rosyjskiego, dozwala się prze- 
bywanie bez przeszkód w całem cesar- 
stwie ale nie przywraca się ich do 
praw własności, rang, orderów i za- 
sług poprzednich. 


Londyn d. 27. listopada. 

Dziś wszystkie publiczne gmachy 
i wielkie kluby były z powodu zaślu- 
bin cara przystrojone fiagami. Królowa 
Wiktorya mianowała cara właścicielem 
i szefem królewskiego szkockiego pul- 
ku gwardyi, który zaraz przesłał caro- 
wi telegraficzne gratulacye z powodu 
jego zaślubin z wnuczką królowej. 

Wieczorem odbył się bankiet u kró. 
lowej w Windsorze. 


Lelesrarny". 


Kraków d. 27. listopada. 

Dziś o godzinie 11 przedpołudniem 
w sali Towarzystwa wzajemnych nbez- 
pieczeń odbył się uroczysty obchód ju- 
bileuszu 25-letniej działalności w tej 
instytucyi p. Józefa z Kurozwęk Mev 
oińskiego, wiceprezesa rady nadzor- 
czej Towarzystwa ubezpieczeń. Gdy ju- 
bilat wszedł na salę, zapełniona ona 
była radą nadzorczą in corpore; prócz 
tego była obecną w komplecie dyrek- 
cya Towarzystwa i wszyscy urzędnicy ; 
na galeryi zebrany zastęp pań. Jubi- 
lata powitał chór urzędników Towa- 
rzystwa Oodspiewaniem poloneza Moniu- 
szki, poczem przemówił prezes rady 
nadzorczej p. Zygmunt Dembowski, 
podnosząc zasłagi jubilata, położone 
na polu obywatelskiej pracy oraz w 
ciągu 20 letniej działalności w radzie 
nadzorczej Towarzystwa; wręczył na- 
stępnie mowoa jubilatowi piękne album, 
zawierające fotografie członków rady 
nadzorczej, dyrekcyi, szefów biur, rze- 
czników i lekarzy Towarzystwa. 

Z kolei przemówił pięknemi słowy 
dyrektor-referent Towarzystwa p. Hen- 
ryk Kieszkowski i również przemówie- 
nie swoje poświęcił zasłagom Jubilata. 
Następnie odczytał p. Jan Geisler, szef 
wydziału rachunkowego i sekretarz 
dyrekcyi, adres dyrekcyi oraz urzędni- 
ków dla jubilata; adres ten brzmi jak 
następuje: 

„Mija ówierć wieku od chwili, w 
której zaszczycony zaufaniem współo- 
bywateli i przez nich kilkakroć wybie- 
rany, zająłeś Jaśnie Wielmożny Panie 
i do dziś dnia bez przerwy zajmujesz 
dostojne stanowisko członków Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Instytucya 
nasza w szeregn dobrze zasłużonych 
mężów złotemi głoskami zapisze i Two- 
je Imię Dostojny Panie! Kraj cały oce- 
niając należycie pracę Twoją i gorli 
wość o dobro publiczne, zaliczy Cię 
w poczet dobrych i dzielnych synów 


Gejsler i członek rady nadzorczej An- 
drzej hr. Potocki. 


krzyż orderu Leopolda. 


lusz w Tuchowie, zamianowany został 
notarynszem w Jaworznie. 


go z Sybiru Witkowskiego a pozosta- 
jącego w tutejszych aresztach stoi bar- 


czorem do Belgradu. Przed odjazdem 
przyjmował wizyty ministrów Kalno- 
kiego i Kallaya. 


nicy Wiednia wybrany został antyse- 


japoński oświadczył, że skoro Chiny 


osób, pakunków i towarów w czasie od 
1. stycznia do 31. października 1884 
wynosił razem 65,652.355 zł. Dochód 
w tym samym czasie r. 1873 wynosił 
61,355.540 zł. 

W porównaniu z rokiem 1898 wy- 
kazuje więc dochód od 1. stycznia do 
81. października r. 1894 zwyżkę w 
kwocie 4,296 815 zł. » 

-- Galicyjske-rumnński ruch dia 
przewozu drzewa. Z dniem 1. stycznia 
1895 wejdzie w życie w miejsce do- 
tychczasowej taryfy wyjątkowej z 1. 
lutego 1893 nowa taryfa dla przewozu 
drzewa budulcowego i progów kolejo- 
wych ze stacyj o. k. kolei państwo- 
wych do stacyj kolei rumuńskich. 

— Przemysł fabryczny. W tych 
dniach zawiązane zostało w Krakowie za 
inicyatywą krajowego Towarzystwa handlo- 
wego, nowe stowarzyszenie pod firmą „Kra- 
jowe Towarzystwo dla wytwo- 
rzenia przemysłu fabrycznego“, 
z drobnemi udziałami bo tylko po 2 korony. 
Członkom wolno jest wziąć dowolną ilość 
udziałów. Celem tego Towarzystwa jest, za- 
kładanie we własaym zarządzie lub spółce 
różnego rodzaju fabryk w Galicyi. Olbrzy- 
mie przedsięwzięcie a stosnnkowo bardzo 
małe udziały, wydają się nadzwyczaj tru- 
dną rzeczą do prowadzenia, jednakowoż przez 
wzgląd na nasze stosunki kierowano się tą 
myślą przewodnią, że każdy bogaty, lub 
biedny, będzie mógł dzieło to według sił 
swoich poprzeć. Jedynem życzeniem założy- 
cieli Towarzystwa jest aby inicyatywa jak 
najprędzej w czyn się zamieniła. 


naszej Ojczyzny, a Opatrzność i nadał 
pracy Twej błogosławić będzie. 

„W chwili uroczystej, Twego srebr- 
nego z instytncyą naszą wesela, zbli- 
żamy się do Ciebie Jaśnie Wielmożny 
Panie, by złożyć hołd Twojej pracy, 
wyrazić cześć i wdzięczność naszą za 
wszystko, co we wspólnem działanin 
dla dobra Towarzystwa i w szczerej 
życzliwości dla naszego dobra uczyni- 
les, e na przyszłość składamy życze- 
nia, by Wszechmocny darzył Cię, Ja- 
śnie Wielmożny Panie, czerstwem zdro- 
wiem. Niech praca i czyny Twoje bo- 
gaty wydają plon i niech się spełni 
przed 25 laty wypowiedziane przez wie- 
szcza błogosłaństwo : 

„Niech oko opatrzne, co czuwa nad światem, 


Nad mrówki i pszczoły robotą, 
Osypie Wasz żywot owocem i kwiatem...“ 


Po wręczeniu teki z adresem urzęd- 
ników, dziękował serdecznemi, podnio- 
słemi słowy jubilat hr. Męociński, Wie- 
czórem w sali hoteiu Saskiego odbędzie 
się uczta na cześć jubilata; toasty 
wniosą: prezes Dembowski, dyrektor 
Hónryk Kieszkowski, szef wydziału 


Wiedeń d. 27. listopada. 
Radca przy najwyższym trybunale 
państwa, Bazyli Kowalski, otrzymał 


Wiadomaści uiełóswa. 


Lwów, dnia 27. listopada 1894. 


Akege za sztuką: Kolej gal Karola Ludwika 
od200 zł. m. k. 21550 do 21850. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285*— do 288'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a, 435— do 
440—, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5oj, los, w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5°% z 100 
prem. 110:— do 11070. 4*/40/, los. w 50 lat, 
100— do 10070. Banku Krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 10v'10 do 100'80. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 96:50 do 91:20, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 97:80 do 98-50. 40/, los 
w 41'/, lat. 97:30 do 98—. 40/9 los. w 56-latach 
96:80 do 97-50, 41/,0/, los. w 52 lat. —— do 


Kandydat notaryalny Kazimierz W i- 


Wiedeń d. 27. listopada. 
Jak się dowiaduję, sprawa zbiegłe- 


dze korzystnie. Z polecenia Koła pol- 
skiego zajmuje się nim p. Popowski 
i kara Witkowskiego ma być znacznie 
zradukowaną. Po odbyciu kary Wit- 
kowski nie zostanie wydanym Rosyi, 
przeciwnie postarano się już o zabez- 
pieczenie jego egzystencyi. 
Wiedeń d. 27. listopada. 
Król serbski odjechał wozoraj wie- 


Obligi za 100 zł: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 40/, 9670 do 97:40. Bukow. funduszu pro- 

inacyjnego 50%/, 10170 do ——, Kom. bankn 

rajowego 50/, w. a. H. em, 102:00 do 10270. 
Pożyczka krajowa 6% W. a. 105.50 do ——, 
41/07, 100-00 do 100'70, 4°% z roku 1891 9620 
do 96:90. 40/, po 200 koron = 100 zł. w. a.z 
roku 1893 96-— do 96:70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27— do 29—, 
Losy miasta Stanisławowa 45:— do 48 —, 

Monety. Dukat cesarski 5:86 do 5'96. Napo 
leondor 9'87 do 9'97. Półimperyał 1015 do00:00 
Rubel rosyjski srebrny 1-33:— do 1'36—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:34:50 do 1:36—, 100 marek 
niemieckich 60:90 do 61:30. 


Głedeń d. 27. listopada. 
(Telegram Gar. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
Kredyty 39237, kecki bank kredytowy 
491:—, anglobank 17790, landerhank 278:—, ko- 
leje państwowe 38875, lombardy 108:—, elbethal 
27250, akcye tytoniowe 231-—, 


Wiedeń d. 27. listopada. 
Posłem do sejmu z czwartej dziel- 


mita Pacher. Okręg ten był dotychczas 
w posiadaniu liberałów. Ostatnim po- 
słem z tego okręgu był zmarły bur- 
mistrz wiedeński dr. Prix. 


Budapeszt d. 27. listopada. 
Franciszek Koszut złożył wczoraj w 
lokalu urzędowym magistratu w obec 
burmistrza Kammermayera  przyrze- 
ozenia wierności jako węgierski pod- 
dany. 


węgierska renta koronna 97:60, austr. renta ko- 
ronna 99:90, losy tureckie 73:—, unionbank 
309:—, marki —*—, ruble ——, 
Berlin d. 27. listopada. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 23675 (39254), lombardy 44-25 (LU8-03), 
węgierska renta złota 100:50 (123::8), węg. renta 
koronna 22125 (13529). Oyfry podane w nawia- 
Bie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedenski 

iener- Parstół. 
Frankfurt d. 27. listopada. 
(ele Gat. Nar. 
Wezorajsza giełda wieczorna: 
(392:90), lombardy 90:37 (108:48), 
złota 10060 


—— (—— 


Warcln d. 27. listopada. 
Żona Bismarka umarła dziś rano. 
Belgrad d. 27. listopada. 
Król Aleksander powrócił tu, entu- 
zyastycznie przez ludność witany. 
Paryż d. 27, listopada. 
W Izbie posłów ustawa dotycząca 
Madagaskaru została 377 głosami prze- 
ciw 143 przyjęta. 
Rzym d. 27. listopada. 
„Ajencya Stefani“ donosi, iż rząd 


tz. 


redyty 320:— 
; węg. renia 
(12341), węgierska renta koronowa 


Z rynków towartwyc”. 
wystąpią z propozycyami pokojowemi, 
Japonia przyjmie przyjacielskie usługi 
Stanów Zjednoczonych. 
Rzym d. 27. listopada. 

Dziś rano dało się ozuć silne trze- 
sienie ziemi w Bolonii, Brescyi i We- 
ronie. 


na wiosnę po zł. 6:85 do 0*-, pszenica na je- 
sień 0—, żyto na wiosnę 5'88 


Wiedeń 27. listopada. Spirytus kontyn gento- 
wy 16:10 do ——, 5 3% p 


Rzym d. 27. listopada, 
Patryarchę weneckiego kardynała Sa- 
sto witano przy jego zjeździe nader uro- 
czyście i entuzyastycznie. Owacye te ma- 
ją o tyle doniosłe znaczenie, że kardy- 
nał wydał był list pasterski w którym 
ostro wystąpił przeciw liberalizmowi, 


Londyn d. 27 listopada. 

Zdobycie Port Arthur nazywanem 
bywa w tutejszych kołach wojskowych 
faktem równie doniosłym jak bitwy pod 
Gravelottą i Sedanem. 

Angielskie pisma żądają, by Chiny 
bezwarunkowo poddały się na łaskę i 
niełaskę, 

Amsterdam d. 27. listopada. 

Wybuchł tu wczoraj strejk pieka- 
rzy. W mieście zabrakło chleba. Przy- 
szło także do zaburzeń między czela- 
dzią piekarsią. 

Regle di Calabria d. 27. listopada. 

Wczoraj w nocy dały się znowu u- 
czuć dwa trzęsienia ziemi. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 27. listopada. 

Hotel Żorża. K, Wierzchlejski z Staw- 
czan, S. Wachowicz z Dawidowic, J. Ra- 
kowski z Hermanowie, J. Korn z Żywca, K. 
Rohmóńoder z Remscheid. 

Hotel Imperial. A, hr. Borkowska z 
Ponikwy, W. hr. Kalinowski z Czeremuszna, 
W. M. br. Grobois z Gracu, T. Wysocki z 
Uwin, J. Aleksiewicz z Sambora, F. Kos- 
suth z Krakowa, L. Bradzki i J. H. Petzl 
z Wiednia, M. Baczyński z Kałuża, A, Za- 
rzycki z Warszawy, S. hr. Orage z Wene- 
oyi, K. br. Vertassy z Węgier, W. Wachal 
z Chorkowki, M. Dąbska z Ukrainy, J. Hel- 


J. Pawlata z Wiednia, dr. E. Krzeczuno- 
nowicz z Krakowa, A, Groner z Makowa, 
R. Ujejski z Pawlata. 


Ntap powietrza 
chmurna. 
Barometr opada. 


au morsa był dziś o 12tej godzinie w pe 


nn A Hid 5 WM. 


Dział ekonomiczny. 


— Ruch na ek. kolejach państwo- 
wych. Generalna dyrekcya kolei pań- 
stwowych wydała wykaz dochodów za 
miesiąc październik r. 1894, 

Według tego wykazu, przewieziono 
w miesiącn październiku r. 1894 na 
wszystkich linisch własnych i we wła- 
snym zarządzie kolei państwowych po- 
zostających ogółem osób 2,844.260, ton 
towarów 2,159.074. — Dochód z prze- 
wozu osób i pakunków wynosił 1,551.781 
zl, z przewozu tewarów 5583.912 zł. 
razem 7,116.6938. Dochód z przewozu 


(od północy do północy). 


4 meek. 

Średnia temperatura doby 
rzone, a względna wilgotność 
około 85"/ą. 

Opad śnieg nieznaczny. 


— św. Mafteja Ap. 


ko przyklasnąć, 
skrzynki budowlane Richtera w samej rze- 
czy są najcenniejszym podarkiem dla małych 
i wielkich dzieci 


alpiny 10580, 
renta majowa 9995, węg. renta złota 128-15, 


Krakowa 


Warszawy : 
Muszyny-Kryniey pr. 


Musz 
Muszyny=Krynicy pr. 


Muszyny-Kryniey pr. 


Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro- 
Wieden dnia 27. listopada. Płacono: pszenicę Podwołoczysk i Bro- 
Suczawy 

Husiatyna p. Halicz 

Czortkowa p. Halicz 

Bełzca 

Sokala 

Ławocznego, (Pesztu, 


„0 do 0*—, owies 
na jesień 0*— do 0* —, owies na wiosnę 6-16, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 631. Notowano rzepak 
na styczeń-luty 10 70, na sierpień-wrzesień 11-60. 


Skolego, 


Warszawy 
Muszyny - Krynicy i 


Muszyny-Krynicy prz. 
Muszyny -Krynicy prz. 
Nadbrzezia 
bich z Sadymia, D. Landau, D. Berger, E. Podwołoczysk i Bro- 
Podwołoczysk i 
Suczawy 
Czortkowa 


Husiatyna pr. Balicz 
Słokody 


| OO ALEZ, oe 


Cał Bęc, 
ała doba by a po Nowosieliey, 


Radowiee 
Kimpolung 
Sokala . 
Bełzca . i 
Borysławia p. Stryj = i 
Ławocznego (Mnokacsa 


Stan barometra zredukowany do pozi- 


Prognoza na dobę d. 28. listopada br. 
Wiatr będzie ce 
do kierunku wschodni, o średniej prędkośni 


A isł i 
pozostanie Stanisławowa p Stryj 


około —390, niebo będzie przew. zachmu- 
powietrza 


Dziś dnia 28. listopada: św. Krescentego. 


I adesłams. 


Sz tę rubrykę iedakara mie oćpewisdz! 


„Bazar* w zeszycie 48 z r. 1891 za- 


wiera następującą wzmiankę o kotwicznych 
skizynkach budowlanych Richtera: 


„Skrzynki budowlane Richtera należą do 


tych „gwiazdkowych“ podarków, które nie 
wychodzą z mody i nie potrzebują natarczy- 
wej reklamy, lecz zasługują bardzo na to, 
aby przy zbliżających się wesołych świętach 
przypomnieć 
Firma F. Ad. Richter et Cie. we Wiedniu 
posiadająca fabrykę tych tak zwanych ko- 
twicznych skrzynek budowlanych (od fa- 
brycznej marki kotwiey), zadała sobie trudu 
odpowiedzieć wszelkim możliwym życzeniom 
publiczności co do wielkości i cen budowla- 
nych skrzynek; wydała ona stopniowo około 
23 różnych pierwotnych skrzynek w cenie 
od 35 ct. do 56— zł., a nadto sprzedaje 
jeszcze skrzynki dopełniające, czyli powięk- 
szające, 
powiększania pierwotnie kupionych skrzynek. 


o nich wszystkim rodzicom. 


przeznaczone do systematycznego 


Co do wartości skrzynek budowlanych 


pod względem wychowawczym dla dziecię- 
cego umysłu nie masz obecnie żadnej różni- 
cy zapatrywań; cieszmy się, że nowoczesny 
postęp na polu techniki zrobił to możebnem, 
że zastąpiono drewniane klocki tańszą i wie- 
lostronniejszą kotwiczną skrzynką budowla- 
ną z kamyków*, 


Ocenie powyższej „Bazaru“ możemy tyl- 
stwierdzając, że kotwiczne 


Dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długolotni zakład 
dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 


przy ul. Sykstuskiej I. 23 


(stara poczta) parter 


od g. 3—1 przedp. i od 2—5 pop. 


W niedziele i święta od 8—12 


Dla ubogich chorych codziennie 


ambulatoryum 
od 8—9 przedp. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 


dodatek z Pierwszej parowej fabryki 
artykułów spożywezych Bogdanówka- 
Lwów; poczta: dworzec Lwów. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


esomięczjący od 1. maja 1894 
(Ceas lwowski). 


Pociąg 


: Pociąg 
pospieszny 


Do Lwowa osobowy 


przychodza z 


(Berlina, 
Wrocławia Wiednia) | 3-08 


P 
Tarnów (tylko od:|ę 
do włącznie *'|s) 
y - Krynicy i 
Chabówii p. Tarnów 


vs 


Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od %|, do *|, 6:01 


Stryj j> 


dów na dworzec gł. 10-05 


dów na Podzamcze 9-49 


Miszkolea, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory” 
sławia, przez Stryj 


Pociąg 


Pociąg 
osobowy 


pospieszny 


Zie Lwowa 
odchodzą do 


Krakows, (Wiednia, 


Wrocławia, Berlina)| 5:00,10:46 
„ [10% 


526 |1111) 431 
5B 13 


Chabówki przez Tar 


nów lub Rzeszów 10:46] . 731 


[O 
EŃ 


Tarnów . „ | 5% 
Stryj 

i Tarno- 

1046 5:26 . . 


3-20]f10-16|10-56 | |. 


brzegu 

dów z dw. głównego| 6'44 
Bro- 
dów z dw. Pdzamceze 


6:58 
651) . 
6:51 
6:51 


3.32]10-40|11-285| n 
10:51] 3:31 
3:31 


rungurskiej 


Bephó- 
methu n. S.i Czudyna| 651) , 


kopalni 


356 
956] . 

6'16|10:26 
Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p, 
Stryj . [616] 748) . 
. hoz zB) . 


Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj| . „ |026j + . 
Stryja i Skolego - A 8-41] . ę 


Uwaga. Godziny, podkreślone czarną linijką, 
oznaczają porę nocną 0d godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja l. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja- 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon- 
kowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 


4 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 27. Listopada 1894. Nr. 302. 


Znakomitym wynalazkiem szczegól- 
niej dia kościołów wilgotnych są 
niezniszczalne 


Stace drogi Krzyżowej 


emaliowane na cynku, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub romań- 
skieh 
wyrabiane obecnie w Paryżu, prze- 
syła na żądanie chętnie stacyę je- 
dną na okaz i objaśnia o cenie, 
która jest bardzo umiarkowauą 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. HIŁKOWSKIEGU 


w Krakowie 


DROBNE OGŁOSZENIA po convie od wyraza. 


pezrTwY szwajcarskie z wkładanem' 
ostrzami po złr. 280, następne ostrza 
po 85 ct, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). 

OSZE blaszane na drzewo i węgle, klo- 

zety pokojowe, wanny, naczynia ku- 
chenne, własnego wyrobu poleca Feliks 
Schechter, Lwów, Jagiellońska 18, obok 

8 


Polieyi. 40 

1.000 tutek nieklejonych z doskonałej 
rdr francuskiej bibułki po złe. L i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. 


Q UMEBLOWANE POKOJE na czas 
= dłuższy, o ile możliwe z całem utrzy- 
maniem dla dwu osób, poszukuję. Zgłosze- 
nia adresować : Redakcya „Gazety Narodo- 
wej" Lwów. 404 
CC" 

EŚNICZY egzaminowany, kawaler, lat 

80, poszukufe posady na ordynaryę. 
Obeznany jest i z gospodarstwem rolnem. 
Zgłoszenia pod adresem: „Leśniczy Szan- 
cer, Gawrzyłowa poczta Dębica * 400 


"AUCZYCIEŁ realista, zloloy przygo- 
IN tować ucznia z 3 klasy w rysunkach, 
przytem dobry gimnastyk, znajdzie umie 
szczenie na prowineyi. Zgłoszenia przyj- 
muje Biuro wywiadowcze J. Polińskiego , 
ulica Karola Ludwika l. 5. 407 


gf, we wszystkich gałęziach 
Ogrodnik swego fachu znpołnie ob- 
znajomiony, mogący się wykazać kilkulet- 
nimi bardzo dobremi świadectwami, po- 
szukuje posa!y. Adres: D. Meissner, ogro- 
dnik w Radziechowie. 403 


|SSERATY, ANONSE do wszystkich 
„dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


NAROMITE TUTKI NIEKLZEJONE 


Linoleum 


najlepsza i najfrwalsza 


emalia do podłćsi 


wysycha w 15 minutach 


wynalazcy SCHINKEGO W wieinn 


jedyny skład dla Galiczi u 


0. T. Fileklera Syma 


we Lwowie. 


meg Wszelkie inne wyroby są na- 
śladownictwem i nie są godne u- 
wagi. 


IELICE pół krwi Simentalskiej dwu- 

letnie i knur Yorkshire dwuletni im- 
portowany, do zbycia. Zarząd dóbr Strzał- 
ków p. Stryj. 398 


Poj AT FROTERSKI Bednarskiegu, 
ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za- 
mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowincji. 


pozo kawalerski ed 1. grudnia do wy- 
najęcia ul Cicha 5, I. piętro. 


BUuLIiCxzii 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł, kilo, Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo 
aki sam bez trufi złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ay zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dapszyn 

Brzeżany. 448 


r 


m ————HEEEANENGA. 
| KASY OGNIOTRWAŁE 


z c.k. uprz. febryki Poleera i Spółki 
dostawcy dla ck. rządu poleca najtaniej 
Szymon Degen, Lwów, Jagiellońska [3. 


z c 
Mam zlecenie zaku- 
pić dla zagranicy 


około [000 morg. lasu szpilkowego 


z gruntem lnb bez takowego. Bliskość ko- 
lei lub rzeki pożądana. Jzllaa Topol- 
nicki, agedcya dla handlu i importu, 
Lwów, ulica Pańska l. 13. 6189 


mw 


Pracownia 


Malwiny Soleskiej 


Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
traiikach. 899 


zostala przeniesioną do domu 


SUKIEN DAMSKICH 


KO na pończochy i skarpetki, 1 deka 
SA po 5, 7, 10 et., poleca w najwię- 
i kszym wyborze 617 
©) Handel towarów drobiazgowych 
| ANTONIEGO ENDERSA 
ż Lwów. Rynck 1. 2 


Masa woskowa, 
Masa francuska, 
Lakier bursztynowy 


w najlepszych gatunkach i najta- 
niej w składzie firmy handlowej 


WOLF GZCPP 


we Lwowie, Żółkiewska l. 2. 


COGNAC 


e DIANY CRANDACII za 


wybornej jakości , aromatyczny 
wzmacniający żołądek, rozsyłam 
pocztą na próbę 


1 baryłkę 4-litrową . „.  . złr. 7:50 
1 onpi z 3 na. vo 3/, litry „ 480 
za gotówkę po nadesłani towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franco do 
wszystkich miejscowości Austro - Wę- 

rzech rozsyła 612i 


B. Baseggio 


Capoditstria. 


OSTATNI WTNWALABRE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietyłko się zaleca 
| wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 


przy ulicy Ossolińskich l. 15. 


nie posiada równego sobie. 


ml 


2:20, do —,4 zł. 

250, — 2, i —:6 zł. 

50 halek włóczkowych 250, —'4 zł. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek 


1000 
1 wyżej. 

3000 ubrań dla chłonczyków we wsz 
po 180, —2, —-3 i wyżej. 


rękawiczki 


; lacé, duński 
pończochy, glace, duńskie, wełniane 


paresole do deszczu, bluze 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości 
codziennie 


| Zarząd 


ZE 


Li 


PRACOWNIA pod 


należąca do pierwszorzędnych, przyjmuje wszelkie zamówienia na ubiory damskie francuskie i angielskie. Przyjmuje 
| +: także zamówienia z prowineyi na wyprawy i wykouuje punktualnie po cenach umiarkowanych, również przyjmuja 
zamówienia na kapelusze damskie i dziscinne na każdy seson. 1 
rzędnych domów. — Za 10 zir. wyucza się kroju francuskiego w 12 lekcyach. — Z poważaniem 


EMILIA SOKOŁOWSKA, Lwów, Rynek i. 29, I. piętro. 
Beg" w Kołomyi, Rynek, od lat 14 znana Szan. Publiczności z rzetelnej pracy, pozostaje i nadal jak dołychozaogęca 


list 


Otwarty 
do naszych Szanowayca odbiorców we Lwowie i na prowincji. 


Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 150, —'3, | 


1 —5 zł. 
1400 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 120, 1-80, 


1000 danelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1:50, 250. 
modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


Szczególne nowości: 
wstążki, korenki, woalki, kapelusze damskie i dzieciane, 


szlafroki, kostyumy i negliże. 


Szczegół niejszą huriuwna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywarów. 


5000 kap na stoły po 75, 1'20, 1-90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3—, 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak nejrychlej, 


ynn 


e AN 


mojen kierownietwem. 


Ia 


kap na łóżka 


8—, 9— iw 


i wyżej. 
900 par firansk kor 
części 1:25, 1 
300 kołder z wełnia 
5:50, 6:50. 


—15, 2:25, do —4 


gich 3:50, 45 


ystkich wielkościach 
500 dywaników pod 
po 250. 3— 
500 dywanów na śe 
figury po zł. 
i jeńwabne, chustki, 
jedwabne i wełniane, 


i uzupełniają się 


350, 4—, 


Z najgłębszym szacunkiem 


au laounvre 
IARNA A ZO 


Wa 


J 


godłem POLONIA 


Wszelkie dodatki i materye sprowadzam z pierwszo- 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. | j 
200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, ! na stół, wszystkie 8 szinki razem 6—, 


3000 sztuk porijer w r6żnysh barwach po 95, 130, 1:50, 2 


200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu- | 


1000 kaców flanelowych w najlepszym gatunku, 2 metry R 
wielkie po 2:80, 3:50 


80 dywanuw salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- $ 
try długich, strzyżonych 22 złr. || B 

200 dywanów to pokojów jadalnych 250, 2 metry wielkich 
do 6 złr. 


300 dywanów pół-salonowych 6:25, 7*— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej, 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2'50. 

Derki do podróży 3:50, 5—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej.! 

Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach 
dł.; Poetjery | firanki koronkowa aż do najlepszych sort. 


DZE WZROK: ZOWACZWECĄ 


i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


yj. 


onkawych zawsze składających się z 8 
"RU, 2— i wyżej. : 7 
nego atlasu we wszystkich barwach po 


0. 575, 6-75. 


i nad łóżka po 1:50 i 2—, strzyżone 
i wyżej. 

ianę o desoniu perskim, w kwiaty lub jĘ 
4—, 5—, 6-—, 6:50 i wyżej. 


o 51/4 metra 


5563 
plac Kapitulny 3. 


Ją 
O 


Lw 


Hw, 


owie, 


MERN BSTS 


m 
A TU FT 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


Z 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


kredytowy 


Paa MA E o ih 


1. maja 18906 po £h 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Lacrima Christi butelka od zł, 180 do 250. |Sznnrówki dla dziewcząt każdego wieku, 
— | do trzymania się pros o, z szelkami; w 
najlepszym gatunku, satynowe, z rogiem 
po złr. 2:50, 3, 350, — a la Sirene O. p. 
po złr. 3:50, 4:50, 5, 6:50. 


we Lwowie, Rynek 1. 26 


i poleca po najniższych cenach wszelkie Ę 


towary drobiazgowe damskie, $ 
| hafty zaczęte ereo 
gi wszelkie gatunki włóczek i jedwabi, Ķ 
ES SANS RIVAL! 288 


Magasin Gorset de Paris 
Lwów, plae Halicki i. 15 


(w gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju 
różnokolorowe, jako to: szare, białe, czarne, 
créme, drap, niebieskie, bordeaux i różowe. 


Skład kawy i herhaty 
ARTURA KOSGIGKIEGO 


pod gedłem „Syrjusz* 
we Lwowie 


ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia vl. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 
NAJPRZEDNIEJSZĄ 


Gorset balowy z przedniej białej satyny, 
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2:50, 3, 3:50. 

Gorset z przedniego białego drelichu, z ro- 
giem, po złu. 3:50, 4, 5, 6 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z pod- 
a: gradlową z rogiem , po złr, 3, 4, 

863 8; 

5268 |Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wy- 
kwintny, z rogiem , fason najnowszy po 
złr. 5, 6. 

Gorset wysoko sznurewany, z drelichu, 
EB. gorsowa, krój eleganaki po złr. 

5, s 50, 4, 5. 

która obecnie potaniała o 10 Ct. |Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 

J, kilo 95 et, kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnełni taśmami po złr. 10, 12, 15. 

Gorset dla dam lepszej tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym, z rogiem, 
po złr. 6 7, 8. 

Sznurowka dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurówka dla młodyck 
dam karmiących, najlepszy fason, do za- 
pinania z przodu orsz do Ścieśniania lub 
roz*zerzania, albo też wstawką elastyczną 


Nrajlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
skie '/, kilo złr. 1 do Ż złr. 
i ezysty, kuracyjny, butelka 
Koniak i złr. 80 ee zł, 


Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i| 6, 7, Eh E IU 


Nouveautes Gorset Stefanie po złr. 350 
4, 5. — Brykle na 5 guzików; 

Gorset Kirass 36—38—40 etm. dłagi, 
francuski nieiany drelich po złr. 3, 3'50, 
p Gh to 

Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, fran- 
cuski niciany dreiish po zł. 2 50, 3, 4, 5. 


Wszystkie części rożnej objętości są na składzie. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy. 


ANTONI ENDERS 
Lwów, Rynek 26 


poleoa w największym wyborze 


przybory do robienia sztucznych kwiatów 


papiery, środki, iiście, trawki itp. 


jak najtaniej. 61741 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
dworskiego w Rozdole, do której oprócz wolnej praktyki 
w Rozdole i okolicy przywiązaną jest roczna płaca 500 złr., 
wolnz pomieszkanie i opal. 

Ubiegajacy się o tę posadę zechcą sie zgłosić pisemnie 
do Centralnego Zarządu dóbr JW. Karcia hr. Lanekoroń- 
skiego w Komarnie (poczta Komarno) najpóżniej do 15. gru- 


dnia 1894. 6210 


Wiener Niederiage 
der 


Deuts chen-Wasserwerks-Gesellgchaft 


in Höchst a./M. 


Schottenring 8 YW LGM E., Hessg 


Cenniki i katalogi specyalne 


gratis i franco. 


a dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte ; 
stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzioci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich 
wynosi wielelat, a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopetniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane 


mar 

są jedyną zabawką, która we wszystkich u 
krajach doznała niepodzielnego uznania Æ 
i pochwał i która od wszystkich, co ją AJ 
znają, z przeświadczenia C0 raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
|| jedynego w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 
nowy, bogato iliustrowany cennik i ` 


niwicznę skrzynki budowlane Richtera g 
en aw o RU 


niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- 
wlanych Richtera i odrzncić energicznie każdą skrzyneczkę boz fabry- 
czuej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej 
A we wszystkich lepszych handlach zabawek. -%34 
RAJD oaż a WA zai 


Nowość! Richtorowskia zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Nowe zeszyty zawierają także wysoce 


wik, Rozweselacz, Pitagoras itd. i , 
Cena każdej zabawki 35 kr. 


zajmujące zadania do podedjnych zahawck. 
Prwdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 


F. Ad. Richter © Cie., 


Picrwsza austr-węg., ces i król. uprzyw. fabrykn skrzynek budowlanych. 


Wiedeń, 1. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olien, Retterdam, Londyn E.C., H 
—— Nowy York, g- 1 
O cw MARLENA MOETE TE 


Ki 
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Nie ma obawy przed praniem! 


OUżywająs 5987 
pierze się 100 sztuk bielizny nie- 
nagannie, czysto i pięknie w prze- 
ciągu pół dnia. Używając 
konserwuje się bieliznę dwa razy 
tak długo, jak przy użyciu każde- 
go innego mydła. Używając 
pierze się bieliznę tylko raz, za- 
miast jak zwykle trzy razy. 
Używając 


patentowanego 


mydła z murzynem 


patentowanego 


mydła z murzynem 


patentowanego 


mydła z murzynem 


patentowanego 


mydła z murzynem 


nie pierze 
wa się 


= szczotkami i nie uży- 

odliwego proszku. 
Uży wając 

oszczędza się czasu, pracy i materyału pal- 


aten e j eel: 
p towanego nego. Bezwarunkową nie szkodliwośś stwier- 
dza świadeetwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy 


mydła z murzy nem usianowionego przez e. k. sąd handlowy. 
Do nabycia we wszystkich większych handla ch korzennych. 
Główny skład: Wiedeń, I.. ERengasse 6. 


Główny skład we Lwowie w handlu p. Alojzego Hiibnera, Rynek. 
50 ró TG GOD SZIIENISCKOZEOPAG ES 


z najlepszej satyny lub drelichu, po złr. K 


Aaaa h a AA TTT 


smołowe 


ni DN E i naftowe 


w różnych wielkościach 


poleca najtaniej 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek. 38. 6119 


„EXCICOATOR“ de Ritter 


Wien, IV., Hauptstrasse 36. 

„_ Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych 1 zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań „za niedoścignioną skuteczność Exciecatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 
ci, podajemy : 

„L. 87: Na żądanie potwierdza niżej podpisana inspekcya o- 
grodowa, że użyty w tutejszych e. i k. ogrodach do impregnowa- 


nia drzewa „Kxeiecator* okazał się doskonał O 
carbolineum“. ę doskonałym i lepszym jak 


Z c. i k. Inspekcyi ogrodów w Schdnnbrunn i Hetzendorf. 
Schönbrunn, 23. czerwca 1894, (podpis) Ant. Umlauft, c. ik. dyrektor 
Ilustrowane broszury gratis i franco. 5933 


Dla mężczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niezno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela e, k. przywileju, i wynalazcy J. Augeufeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 18. 


4629 : 
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siia | | 
Uznane, znakomite przyrzą- 
Mady fotograficzne sals- 
SEY mowe i podróżne, nowe 
/ niezrównane momentalne 
ręczne przyrzady tudzież 
wszełkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 
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|JAK IANATOWICZ 


we Lwowie nlica Kopernika 1. 3, ulica Halicka I. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
POlGCHA 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pln. 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
i czerstwość i zksamitną miękkość A A > 
M Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
j  kładnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
4  bieniu naskórka : : d : ; ; 
j Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
| ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 
Mydło kamforowo-siarkoWwe — usuwa czerwoność z twa- 
| rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 
9 Mydło karbolowo — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
1 twarz, a nawet całe ciało w ezasie epidemii, celem za- 
|  bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . à 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszecek — kawałek . . . 8 
Mydło kreoiinowe zawiera 5°/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszeze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 
Jfydło siarkowe z wielkiem powodzeniem uźywa Się do 
zniszczenia pryszezy i wszelkich wyrzutów na skórze 
H Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400 
smośy a 107%, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek k 
Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekeyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność 1 skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkieh nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka so 
Mydło smołowe zawiera %0*/, smoly (dziegciu); 
pryszeze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
łupież na głowie — kawałek - 
Mydło storaksowe używa się 
a przeważnie przy Świerzbać kawałek . j 
Mydło tymolowe zawiera 3"/, tytoniu — znakomicie oczy- 
szęza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałok . 
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przy cierpieniach naskórnych 


Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki, 


